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K raków  23 maja.
Partya liberalna w Niemczech polega, jak 

Wszędzie, gdzie istnieje system reprezenta- 
cyjny, na, rządach parlamentarnych, Nigdzie 
jednak podstawa tych rządów nie jest tak 
wątłą i pozorną, jak właśnie w Niemczech. 
A tylko partya liberalna jest tego powo­
dem, bo nie tyle chodzi jej zawsze o 
utrwalenie system a reprezentacyjnego, ile 
o wpływ swój i znaczenie. Wprawdzie nie 
doszła ona nigdy do władzy w państwie, 
ale tak blisko niej już była, a podpiera­
jąc ją , mniemała, że będąc jej podwaliną, 
zdoła na własnych barkach wznieść się do 
szczytu jej, iż system parlamentarny poczy­
tała tylko za grę, w której korzystając 
z dobrej wiary partnerów, posługiwała się 
różnemi sztuczkami podstępnemi. Ks. Bis- 
mark chętnie pozwalał jej na wszystko, co 
system parlamentarny mogło osłabić i na­
wet zdepopularyzować. Łudził ją nadzieją 
podzielenia się z nią władzą, przyznawał 
się do jej zasad i z jej też pomocą krę­
pował wolność, uciskał kościół, wszelki o- 
pór przełamywał, wszelką niezależność przy­
gniatał, wreszcie zaprowadził stan oblężenia.

Atoli trwało to tylko do pewnego czasu: 
kanclerz wycisnął partyę liberalną jak cy­
trynę, kwasem jej zaostrzył walkę z Ko­
ściołem a wyciśniętą rzucił, jako zużytą. 
Otwarły się dopiero oczy partyi liberalnej, 
gdy układy względem wejścia jej przewo­
dnika Bennigsena do składu gabinetu 
spełzły na niczem: kanclerz bowiem wy­
magał posłuszeństwa, ale nie chciał sły­
szeć o warunkach. Zaczęła się też partya 
liberalna naprzód chwiać, aż za pierwszym 
krokiem kanclerza w celu finansowego usa- 
mowolnienia rządu cesarstwa, czyli kan- 
clerstwa i stworzenia dlań źródeł docho­
dów niezawiśle od uchwał parlamentu i od 
dopłat matrykularnych, to jest za podnie­
sieniem myśli poboru ceł na rzecz cesar­
stwa i zmiany systemu podatkowego, gdy 
już widocznym stał się rozbrat rządu z li­
beralną większością w parlamencie, wię­
kszość ta rozpadła się na frakeye, z których 
była złożona. Postępowcy poszli swoją dro­
gą, cały szereg landratów, sędziów, na­
dwornych dostawców i w ogóle ludzi zawi­
słych od rządu, który zajmował w Izbie 
ławy liberalnego stronnictwa, oczywiście 
przeniewierzył się, przechodząc na stronę 
rządu, a większość liberalna stała się na­
raz mniejszością. Usiłowały resztki tej par­
tyi na drodze kompromisu ratować swoją 
pozycyę; gdy zaś okazało się to daremnem, 
zrobiła partya liberalna krok zuchwały, bo 
naprzeciw parlamentowi zwołała „zjazd de­
legatów miast" i rezolucye jego podała 
za uchwały nowej reprezentacyi. Co więcej,

prezes parlamentu stanął na czele ligi dzia­
łającej przeciw parlamentowi, lecz wnet zro­
zumiał, że nie może w dwóch przeciwnych 
sobie korporacyach przewodniczyć, złożył 
przeto godność prezesa Izby. On jednak, 
jako prezes Izby zwołał reprezentacyę miast 
przeciw Izbie, on kwestye ekonomiczne 
przerzucił na pole polityczne i pod jego 
laską na zjeździe delegatów nietylko roz­
bierano cła, lecz oraz kwestye socyalne, 
kościelne i administracyjne, bo wystąpiono 
przeciw centrum Izby i jej mniemanemu 
sojuszowi z rządem i wołano, że reakeya 
bierze górę.

Nie mogła zatem partya liber-tlna ścier- 
pieć, że ją w parlamencie przegłosowano 
w pierwszych zaraz obradach nad reformą 
ceł, bo dotąd majoryzując poważne nawet 
mniejszości i nadużywając liczebnej przewagi 
swojej, głuchą była na względy nawet słu­
szności. Nie wszystkie miasta wezwane do 
udziału w zjeżdzie delegatów, pośpieszyły 
z ich wysłaniem a przeto zjazd ten był 
tylko reprezentacyą pewnej części rad gmin­
nych; ale gdyby nawet był wyrazem wszy­
stkich miast, nie może być uważanym za 
reprezentacyę interesów całego kraju. Zjazd 
taki zamiast petycyę zanieść do parlamentu, 
stanął przeciw uchwałom jego z protestem 
i naprzeciw reprezentacyi legalnej posta­
wił reprezentacyę przypadkowo zebraną pe­
wnej części interesów miejskich.

Nie wchodzimy tu w pytanie co do war 
tości reform przez parlament obradowanych, 
lecz wykazujemy tylko, iż partya liberalna 
w Niemczech rozbita jest wreszcie i że ona, 
co parlamentaryzmowi zawdzięczała całą 
swoją dotychczasową moc i znaczenie, szuka 
po za nim podstaw dla siebie i przerzuca 
się na drogę agitacyi, zawiązując „Ligę 
anti zbożową," mającą działać nietylko na 
polu ekonomicznem, ale zarazem politycznem 
i socyalnem. Jeżeli zaś zechce na tej dro­
dzy, zdobyć sobie w przyszłych wyborach 
do/parlamentu większość, to cóż łatwiej 
rządowi, jak zastosować do niej ustawę o 
ostracyzmie', którą z jej pomocą uzyskał 
w parlamencie przeciw socyalistom i wszyst­
kim tym, których za socyalistów poczytać 
mu się podoba?

Odbieramy następujące pismo, które ze 
względu na poważne stanowisko, jakie zaj 
mował w społeczeństwie naszem ś. p. A le­
ksander Dzieduszycki, na tem miejscu po­
dajemy:

Wiedeń 18 maja.

Szanowna Redakcyo!
Otrzymałem od Aleksandra kr. Dzieduszyckiego 

list tu załączony z upoważnieniem do ogłoszenia

Część literacko-artystyczna.

Gdzie on? Gdzie ona?
NOWELLA

J a n a  Z ach ary asiew icza .

II.
Gdzie ona ?
(Dalszy ciąg).

Poprawił się na fotelu szczęśliwy wybraniec i 
wyciągnął z kieszeni czerwony fular (jedyny jaki 
miał).

— Więc pani nazywasz się Żenią! ozwał się.
—  Nie panie — przerwała rusałka odkrywając 

szereg białych ząbków — dotąd nazywam się je­
szcze panna Zenejda!

Uśmiechnął się młody urzędnik.
— Figlarna i sprytna! pomyślał sobie — to 

mi się podoba.
Pociągnął czerwonym fularem po wąsach.
— Dla czegóż pani — rzekł z uśmiechem nie­

przepartego zdobywcy — dla czegóż pani zaraz 
na wstępie tak wielką przegrodę kładziesz mię 
dzy nami!

— Bo wujaszek bardzo ostrzegał mnie przed 
panem!

Urzędnik podkręcił wąsiki.
— I pani uznajesz, że wujaszek prawdę po­

wiedział?
Rusałka zaczęła skubać koronkę.
— Niezewszy6tkiem! — odparła z figlarnem wej­

rzeniem.
Urzędnik przybrał najlepszą pozę swoją.
— Tćm lepiej! rzekł z pewną rezygnaeyą.
— Dla czego lepiej?
— Bo będziemy rozmawiać w spokojnej atmo­

sferze, w której nie będzie widm dramatycznych — 
ofiary i zdobywcy!

— Nastąpiło milczenie. Rusałka skubała ko­
ronkę, a młody urzędnik gładził swój kapelusz 
tybetowy.

— Czy pan nie lubisz dramatu? ozwała się po 
chwili rusałka niepodnosząc wcale czarnych oczu.

— Wolę komedyę! odparł młody urzędnik o- 
twierając i zamykając swój szapoklak.

— i  ja  lubię się śmiać, ale znowu śmiać się, 
śmiać i śmiać zawsze to za nudno! Gdy czytam 
książkę, gdzie są sceny wzruszające, to sprawia 
mi jakąś rozkosz niewypowiedzianą, chociażbym 
przy tem płakała!.. A pan tego nie lubisz?

— J a ? , ,  i owszem. Każde wzruszenie jest o- 
znaką lepszej duszy naszej — jakiej chcą nam 
zaprzeczyć niektórzy. Zwierzęta nie doznaja ża­
dnych szlachetniejszych, bezinteresownych' uczuć.

— Pan powiedziałeś to tak pięknie!
I czarne oko rusałki strzeliło ogniem z pod

gęstych krwi,
— Piękne oko — wiele wyrazu —- pomyślał 

młody urzędnik — ale oko Zosi piękniejsze. Jest 
w niem coś, co ciągnie...

— Pięknem nazywasz pani to , co powiedzia­
łem? rzekł głośno.

— Tak jest — odpowiedziała rusałka — i dla 
tego nie wierzę temu wszystkiemu, co wujaszek 
mówił.

— Więc wujaszek źle o mnie mówił?
  Ź le... nie źle — zależy to od stanowiska,

z jakiego kto na to się zapatruje. Szczęście na- 
przykład nie jest ani straszne, ani tak niebez­
pieczne, ale zbytek szczęścia może być jednem i 
drugiem!..

— Dla czego?
— Bo upaja nas, odbiera nam zdrowe zmysły 

i w pijanym niejako stanie każe nam przebiegać 
drogę żywota. A w takim stanie nic dziwnego, 
że nie widzimy pod naszemi nogami skromnych 
kwiatków, tylko patrzymy w chmury nieujęte i 
w gwiazdy niedosiężone !..

Młody urzędnik pogładził wąsy.
—. Ładna jest i w główce ładnie - pomyślał 

sobie — zapewne jedna z biednych kuzynek dy­
rektora, bo takie zazwyczaj bardzo ładnie mówią
i bardzo są dobre!.. , , ..

— Więc pani — ozwał się głośno — zaliczasz
mnie do tych ludzi, którzy z głową podniesioną 
depcą przydrożne bratki i stokrotki.

Wyciągnął kołnierzyki do gory, dobył z ^kry­
cia szklanne guziki od mankietów i mówił dalej.

— Wprawdzie jest takich ludzi dosyć, bo o- 
koliczności czasem tak się składają -  ale tem 
większą zasługą jest dla człowieka, który moglbj

go w sposób jaki uznam za stosowny. Na za­
pytanie moje, czy zamieszczenie go w dzienni­
kach zgadza się z jego wolą, otrzymałem po­
twierdzającą odpowiedź na cztery dni przed jego 
śmiercią. Wobec znanych krajowi uczuć patryo- 
tycznych i zasług obywatelskich przedwcześnie 
zmarłego, poczuwam się do obowiązku sumienia 
wykonać tę część ostatniej jego woli i w tym 
celu upraszam o ułatwienie, jej spełnienia przez 
ogłoszenie listu następującego i tych słów kilku 
moich, jako rzecz wyjaśniających.

Z poważaniem 
-^/Zygmunt Kozłowski.

S/.ydorówUa 27 kwietnia 1879.

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Nie wiem, czy Panu wiadomo, że od lat pię­

tnastu usunąłem się od wszelkiego udziału w ży­
ciu parlamentarnem, w reprezentacyi zas państwa 
nie zasiadałem od Sejmu w Kromieryżu i W ie­
dniu odbytego w r. 1848. Zajęcia moje polityczne 
wogóle odbywały się w bardzo ciasnem kołku 
i bez zajmowania wybitnych stanowisk.

Uważałem za potrzebne wypowiedzieć to , co 
powyżej, by tem dobitniej zaznaczyć, że tylko 
czysta miłość sprawy poruszyć mogła do prze­
słania tych słów kilku człowieka, który przez tak 
długi przeciąg czasu wstrzymując się od wszel­
kiego udziału w polemice, dyskusyach i t. d., a 
prócz tego znękany siedmiomiesięczną ciężką cho­
robą, musiał gorąco odczuć potrzebę wypowie­
dzenia swego zdania, tem bardziej, że w tych 
warunkach wypowiedziane, może być mylnem, ale 
pewno nie przypuszczającem podejrzenia o stron­
niczość lub samolubne cele ambicyi osobistej.

Pański list otwarty do wyborców przemyskich, 
z którego treścią i zdaniami w nim wypowiedzia- 
nemi najzupełniej się zgadzam, był mi tem bar­
dziej pożądanym, że jest on pierwszym objawem, 
jakiego od dawna ze strony członków większości 
Koła polskiego oczekiwałem z niecierpliwością.

Pomimo, że z jednej strony tłumaczyłem sobie 
milczenie reprezentantów większości Koła wstrę­
tem do zbijania zarzutów dyktowanych złą w iarą; 
to z drugiej, wiemy z doświadczenia, że zosta­
wiając im wolne pole, a w uczuciu własnej go­
dności gardząc napaściami przeciwników miota­
jących się w sposób nieprzyzwoity, _ pozwalamy 
szerzyć się truciźnie, którą zostawiając bez an­
tidotów, narażamy zacną i wytrwałą w dążeniu 
do naszych celów pracę, na chwilową przerwę, a 
.osiągnicnie ich co nąV;ćfrj - na npóźnienio.

Zdaje mi się, że dwiema głównie drogami Po­
lacy dążą do jednego wielkiego celu, t .j .  do od­
zyskania bytu narodowego. Jedną z nich jest 
praca wewnętrzna przygotowująca naród do u- 
zdolnienia do bytu; druga zaś przez gorące^ bez­
względne wyskoki prowadzi naród prędzej lub 
później do powstania, którego skutki w iatach 
1846, 1848 i 1863 nawet czystą dla kraju pała­
jących miłością nie odstraszają od przeczenia 
wszystkiemu, co przez idących pierwszą drogą 
rozłożonem jest na długą metę. Tych to pierwszą 
drogą postępujących, a których przewodnikami 
są członkowie Sejmu i Delegacyi Rady państwa, 
praca jako długa i żadnych na wyobraźnię dzia­
łających nie mająca warunków, niecierpliwi gorę­
tszych i zniewala do przeczenia jakiegokolwiek 
postępu.

Czy ci z naszych ziomków, choćby w najle­
pszej, przypuszczam, wierze — z bruku miejskie­
go i od biur redakcyjnych, są w stanie trafniej 
ocenić pracę tamtych, niż ludzie zamieszkujący

do nich należyć, a jednak. . .
Tu wyprostował się, wydął pierś swoją wysoko, 

a potem w całej swojej okazałości pochylił głowę 
przed czarnooką rusałką.

Rusałka przyjęła tę gimnastyczną ewolucyę 
z uprzejmym uśmiechem.

— W takim razie— odrzekła— należałbyś pan 
do ludzi wyjątkowych. . .  o jakich ja  tak często 
i tak gorąco m arzę!

I otworzyła szeroko czarne oczy swoje i po­
zwoliła w nie głęboko, bardzo głęboko spojrzeć. . .

Młody urzędnik odkrząknął, bo coś go za gar­
dło cisnęło.

—• Dalibóg, ponętna łapka! rzekł do siebie — 
gdybym nie wiedział, że przed południem jeszcze 
dostanę list z Dobrej ulicy — to kto w ie. . .  ale 
Zosia ma większy magnes w oczach!..  Biedne 
kuzynki wyższych urzędników patrzą zawsze tak 
sentymentalnie na młodych kawalerów, zwłaszcza, 
jeżeli się ma dekret i pensyę.

— Więc pani o takich wyjątkowych ludziach 
lubisz marzyć! zawołał głośno z lekkiem we 
stchnieniem — czy pani wiesz, dokąd takie ma­
rzenie prowadzi ? Ludzie wyjątkowi są to owe 
złote obłoki na niebie, które na, to uciekają od 
ziemi, aby z podniebnej wysokości lepiej się lu­
dziom wydać! Zaręczam pani, że widziani z bli­
ska . . .

— Niech mi pan nie odbiera złudzeń moich!
— Rozczarowanie drugich jest czasem obowią­

zkiem naszym...
— Przynajmniej p a n . . .  nie podejmuj się tego 

obowiązku względem mnie... bo to byłoby dła 
mnie bardzo boleśnie...

Młody urzędnik spojrzał z ciekawością na mó­
wiącą. Smutno mu się zrobiło dziewicy, która 
już widocznie kocha go... Westchnął, dobył czer­
wony fular jakby dla osuszenia łez i rzekł:

— Są chwile w życiu już z góry na zagładę 
skazane, a jednak tak błogie i tak przyjemne, 
że można je opłakiwać a przytem czuć rozkosz 
niewypowiedzianą!.. ,

— To prawda — odparła dziewica z ogniem 
w oku— osobliwie w naszej sferze wydarzają się 
takie chwile... są one często jedynemi gwiazdami 
na zachmurzonym horyzoncie naszym!

— Tak... horyzont kobiecy...
— Horyzont nasz jest tak ciasny i ograniczo­

powiaty i biorący udział w pracach Rad i W y­
działów powiatowych i t. d., zostawiam do roz- 
strzygnienia innym, nie chcąc się przydługo roz­
pisywać w obronie zdania, że postęp istnieje, ja ­
kiego po stuletniej niewoli zaledwie można się
było spodziewać.

Co do poruszonych tak często kwestyj solidar­
ności, jawności i tolerancyi, uważam solidarność 
za konieczną; jawność, o ile dotyczy poddawania 
protokółów obrad Koła krytyce niemieckich, ba 
nawet i polskich dzienników, za niemożliwą, bo 
udaremniającą częstokroć dążenia uchwałą za" 
mierzone. Co do tolerancyi, nie majac żadnych 
z członkami większości Koła stosunków, nie mam 
wyrobionego zdania, czy względność wobec mniej­
szości została zawsze zachowaną i czy różnicy 
zdań politycznych nie przenoszono na pole sto­
sunków prywatnych?

Kończę, nie prosząc o pobłażanie dla zawar­
tych powyżej twierdzeń, chociaż przy kończącym 
się siódmym krzyżyku wieku, jest to pierwsze 
pismoj na’ którego ogłoszenie drukiem, czuję się 
spowodowanym zezwolić.

Aleksander Dzieduszycki.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

W arszaw a  11 maja.

(M.) Wynik naszej wyprawy adresowej, wywo­
łanej zamachem petersburskim, nie pozostał bez 
skutków. Jakkolwiek p. Maków zapewnił naszego 
wysłańca o swej życzliwości dla mieszkańców gu- 
bernij kraju Nadwiślańskiego, jakkolwiek optymi­
ści starają się usprawiedliwić nieprzyjęcie hr. Za­
moyskiego wybiegliwemi pozorami dworskiej ety­
kiety, fakt s*am na razie przykre tu zrobił wra­
żenie. Atoli ma swoje dobre następstwa. Przede- 
wszystkiem położy koniec ośmnastoletnim pracom 
naszych komitetów adresowych. Bo proszę poli­
czyć’ ileśmy to już napisali adresów począwszy 
od’ owego pamiętnego z r. 1861 a skończywszy na 
ostatnim; ten bowiem sądząc z usposobień ogółu, 
bezwarunkowo o s t a t n i m  nazwać można; na no­
wy nie tak łatwo się zdobędziemy. Następnie fakt 
ten naznaczył i to po raz setny panujące w naj­
wyższych sferach względem nas usposobienie. 
W  ebes tego, zbytecznemi nawet były zwierzenia 
hr. Szuwałowa odnośnie do prawdopodobieństwa, 
jakichkolwiek, zmian w dotychczasowem naszem 
położeniu. Zwierzenia te jednak wielką posiadają 
doniosłość, nie są one bynajmniej wynikiem oso­
bistych Szuwałowa poglądów, ale okolicznościowem 
wypowiedzeniem z góry nakreślonych zaleceń. Po­
między owem niepowodzeniem adresowem a ową 
pogadanką dyplomatyczną ścisły i konsekwentny 
panuje związek. Nie z utyskiwaniem więc i ża­
łością liryczną za rozchwianemi nadziejami i ocze­
kiwaniami, ale z szczerą wdzięcznością powinniśmy 
przyjąć te nowe dowody żywionych względem 
nas uczuć. Kraj. wie czego się spodziewać i na co 
liczyć może. Wie, że tylko pracą, nauką, zwróce­
niem się w samego siebie, potrafi i zdoła wytrwać 
na tej krzyżowej drodze zawodów, po której kro­
czyć mu przychodzi. Początkowanie prywatne i 
skupienie sił powinno u nas zastąpić, jakoż w wielu 
razach zastępuje, ten konieczny współudział i przy­
czynienie się państwowe do jakiego i jednostki 
obywatelskie i grupy społeczne wszędzie indziej

mają prawo. Nam tego ż ą d a ć  nie-wolno. Niech 
i tak będzie. Byleby tylko w tej pracy dodatniej, 
spokojnej, przeważnie zachowawczej, zmierzającej 
przedewszystkiem do podtrzymania szczątków nie- 
złupionej jeszcze ojcowizny, nowych nie stawiano 
nam przeszkód. Bodajbym się mylił, lecz rai się
widzi, że i w tym k i e r u n k u  nic pomyślnego ocze­
kiwać nie możemy. Skrępowani przepisami a - 
ministracyjnemi, uciążeni systematem centralisty­
cznym, wtłaczającym wszystkie nasze za,biegi, usi­
łowania i zamiary w nakreślone już poprze­
dnio ramy, me odpowiadające ani naszym wa­
runkom etnograficznym, ani klimatologicznym, ani 
naturalnym pierwiastkom naszych zasobów eko­
nomicznych, nic na pewno podjąć, nic trwa ego 
zbudować nie jesteśmy w stanie. • A wszystko na 
domiar złego otoczone grubą warstwą po u e 
politycznych, ciążących z góry w postaci nieprze- 
błaganej nieżyczliwości, nurtujących z dołu w sz a - 
cie interesów osobistych. Jak się  ̂ dokonywał en 
proces psychiczny nieprzebłagalności w najwyższej 
sferze wszechwładztwa państwowego trudno by do­
ciec, czy istniał on w zarodku, czy powstał ze starcia 
materyałów przez nas samych dostarczonych, czy 
jest wynikiem umiejętnie zaszczepionych zewnętrz­
nych naleciałości? Najprawdopodobniej jest na­
stępstwem połączenia tych trzech pierwiastków, 
ale że j e s t ,  że stanowi organiczny kierunek za­
chowania się względem nas najwyższych sfer ad­
ministracyjnych, o tem już dziś nikt nawet nie 
wątpi. — Ale stokroć straszniejszym, stokroć, 
uciążliwszym i dotkliwszym jest ów interes in­
dywidualny, uosobiony tu w postaci kilkutysię­
cznego tłumu urzędników nasłanych z szumowin 
ohydnego elementu biórokratycznego cesarstwa, 
istot bez czci i wiary, dyszących jedną tylko ^na­
miętnością, bynajmniej nie zbogacenia się, lecz 
nasycenia się kosztem łupu, na ciele którego osia­
dły. Z powaśnionym sąsiadem można się porożu-.- 
mieć, z nieprzejednanym pojednać,. ale. wytrawie. 
z organizmu jad głęboko wszczepiony, wvgnao 
plugastwo z najciemniejszych zakątków budowli,; 
to więcej niż trudno, to prawie niepodobna. Rod- 
tym względem i to najważniejszym, położenie jes^ 
prawie bez wyjścia. Nakreśliłem wam _ zarys na--- 
szej sytuacyi, wierzajcie mi, że bynajmniej mes - 
przesadziłem. Patrzę na rzeczy phłódnoj sine tra  
et studio, na teraz ograniczam się na ogolnynt- po­
glądzie, znam mój kraj, wiem tak dobrze, jeżc ij- 
nie lepiej niż inni, gdzie i w czem zawinił, ale 
zapewniam was, że los cięższy jest od win naj­
cięższych. .

Przebieg stanu wojennego odbywa się n nie­
prawidłowo, spokojnie, w n a s z y c h  stosunkach cb--'v
dziennych żadna z tego powodu nie zaszła- zmiana ■ 
Nie obeszło się wprawdzie bez kilku ezy: też kil­
kunastu aresztowań, lecz1 są to następstwa nie-'- 
uniknione dawniejszych jeszcze dochodzeń, j-e mać 
tylko wysyłka Buchowieckiego sposobem admini ­
stracyjnym na mieszkanie do Permu, , jesh dla nas 
zagadkową. Naczelnik kraju władzy’ sWej dykta- 
toryalnej nie daje nam uczuć. Przepisy paszpor- 
towo-meldunkowe nie dają powodu do żadnych 
nadużyć, są one przygotowaniem- do -nowego- Spi­
su ludności, a właściwie powiedziawszy, zaznacze­
niem działalności nowego obCrpolicmajstra, który 
jednak coś robić musi. Źresztą/jest to dżentelman, 
uprzejmy, wyrozumiały:, powszechnie .tu znany i 
chętnie przyjmowany ‘ we wszystkich warstwach  ̂
naszego społeczeństwa. W  tych dniach spodzie­
wanym tu jest przyjazd ministra skarbu jenerała
Greigh. Chce się Zapoznać z leśnictwem-Krzepic- 
kiern otrzymanem w darze z dawnych dóbr-ko-:
ronnych w śfdsunku 4000 rubli dochodu; a o sprze-

ny. . a po za nim mogą byó tylko owe gwiazdki 
wspomnień, o których mówimy... Smutne, smutne, 
ale konieczne!

Młody urzędnik spojrzał smutno.
— Korzystając jednak z chwili takiej — mó­

wiła dalei z płonącem okiem dziewica — pro­
szę przyjąć odemnie na pamiątkę ten mąły 
kwiatek...

Tu z jasnych włosów wyjęła pączek ciemnej 
róży.

— Kilka tych zwiędłych listków niech panu 
przypomni, żeś pan był na... ulicy Mylnej, i żeś 
pan nieznanej istocie zostawił wspomnienie na 
całe życie!.. Pojutrze prawdopodobnie zobaczymy 
się na koncercie !.. Bądź pan przekonany, że ocze­
kuję tej chwili z upragnieniem!

Uśmiechnęła się słodko i  okazała znowu białe 
ząbki. Młody urzędnik trzymał kwiatek i niewie- 
dział co na to odpowiedzieć.

— A teraz — ozwała się rusałka, podając mu 
drobną rączkę — teraz pożegnam pana, i przy­
znam się do pewnego wykroczenia. Wujaszek nie 
przyjdzie i próżno czekałbyś pan na niego, a ja 
skłamałam obiecując rychłe jego przybycie. Dla 
czego zaś to zrobiłam, niech pan sobie sam od­
powie... Do widzenia się — jutro!

I znikła.
Urzędnik został chwilę w salonie. Podgarnął 

włosy, spojrzał do zwierciadła i rzekł do siebie:
— Ależ to formalne oświadczenie! Widocznie 

łapka na mnie, co to znaczy mieć dekret i pen­
syę!... Zapewne jakaś biedna kuzynka dyrektora... 
dla kogo innego nie zła partya, jest protekeya. 
Ale dla mnie... to awantura tylko, nic więcej. 
Jest wprawdzie ładna i powabna i sprytna, ale 
nie ma tych pociągających oczów co Zosia!.. 
Więc dyrektor nie przyjdzie tak prędko, trzeba 
spieszyć do biura!

I wyszedł do przedpokoju.
W przedpokoju stał teraz lokaj w liberyi. Na 

guzikach miał herby. Właśnie zadzwonił ktoś do 
przedpokoju. Wszedł młody mężczyzna o twarzy 
mocno markowanej.

— Czy hrabia przyjmuje? zapytał wyrzucając 
głowę do góry.

— Nie ma hrabiego w domu! odpowiedział 
lokaj.

Nieznajomy rzucił kartę i odszedł.

Młody urzędnik stał chwilę odurzony, potem 
machinalnie zszedł ze schodów.. ;

Na dole óbaczył odźwiernego. ; .
—  Przyjacielu -—zapytał—"kto ,tu mieszka, ma . 

pierwszem piętrze? -
— Hrabia Odrowąż!
-T-. A nie dyrektor komisyi skarjra? »>
— W drugim domu. ^ •- •. >
— A tą młoda panna na pierwszem piętrze ?
—: Hrabianka' Zenejda, . siostrzenica, hrabiego- -
Młody urzędnik zatoczył się; tak mu się głowa.

zakręciła. Wybiegł, na ulicę, aby zaczerpnąć świe- * 
żego powietrza. .

Ubiegłszy kilka kroków, zatrzymał się.
— Jaki ja głupi! zawołał.uderzając się w gło­

wę — toż to była hrabianka, a ja myślałem, że 
jaka biedna kuzynka dyrektora!.. Mój Boże co 
za pomyłka!.. Pomyliłem się o dom!..

I ubiegł znowu kilka kroków.
— Hrabianka! zawołał i znowu przystanął — 

hrabianka oświadczyła mi się z swoim afektem!..,
I biegł dalej nie wiedząc gdzie i dokąd. Wre­

szcie zatrzymał się.
— Trzeba to jakoś w głowie uporządkować— 

rzekł do siebie — bo dalibóg zwariuję..; Tak.,, 
wyraźnie wyznała mi swoją miłość!.. Ale gdzież, 
mogła mnie widzieć? Gdzieś widziała! a teraz 
obaczyła mnie przez okno, oczarowała, a ja wpa­
dłem w jej siatkę złotą! Oddaliła służbę, otwo­
rzyła przedpokój... o kobiety to umieją!.. No, i 
dokazała swego!.: A co ładna to ładna!., ładniej­
sza od Zosi!.. Zosia nie umyła się do niej! Co 
za oczy, a jaki rozum, słowem piękna, bardzo 
piękna kobieta!.. Zapewnie także bogata... a choć-.- 
by nawet była jaka sierota, to taki wujaszek 
dałby zawsze nieszpetny posag!.. Miała suknię 
jedwabną... jak Jto kobieta zaraz inaczej wygląda 
w jedwabiach i koronkach... zaraz serce inaczej 
bije... Gdzież tam Zosi do.niej, gdzie!.. Jutro 
dała mi rendez vous na koncercie! Co to będzie, 
co to będzie!,. A jak się ładnie nazywa: hra­
bianka Zenejda!..

(Dalszy ciąg nastąpi.)

—  . .   ---------------
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daź c z ę ś c i  których za pół miliona rubli razem i 
na stół], gotowizną,, traktuje od kilku miesięcy. 
Całe leśnictwo Krzepickie warte jest przeszło, 
7—800,000 rubli.

zanim uczyniono to w Graeu i Inspruku; zakład! stępuje: „Klub prawnopolityczny, złożony z wszy-1 pewne Zarząd Towarzystwa poczynił 
wowski zaś uległ temu przeznaczeniu dopiero stkich posłów narodu czeskiego, uchwalił jedno-Itejsze zbiory i zakłady były w ten <
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P aryż 19 maja.

Minęło dziesięć dni od otwarcia posiedzeń Se- 
»atu francuskiego i dotąd nic nie zrobiono wa­
żnego. Rzecz cala kartuje się za kulisami, co po­
cząć z przenosinami do Paryża? z przedłoźenia- 
mi Ferrego, ze związaną z niemi kwestyą ograni­
czenia władzy rady municypalnej paryskiej, która, 
dopiero teraz spostrzeżono się, zakrawa coś bar­
dzo na komunę, w owem strasznem znaczeniu 
tego  słowa. A tymczasem najważniejsza sprawa 
„organizacja sztabu-jeneralnego", tej piątej broni 
armii współczesnych, leży odłogiem: do niej nie­
śmiało, niechętnie Senat przystępuje. Długoby nad 
tern rozwodzić się potrzeba, jak i o ile przefor- 
mowane zostały siły zbrojne francuskie od czasu 
ostatniej niepomyślnej wojny; to co dotąd zrobio­
no, zawdzięczać wypada wpływom osobistym Mac- 
Mahona; ale zadziwicie się niepomału, że sprawa 
tak ważna jak „sztab-jeneralny" od lat kilku de­
batuje się i końca temu nie ma. Czy ma być to 
korpus oficerów ściśle zamknięty, to jest osobna 
broń, jak artylerya lub korpus inżynierów, czy po­
wołanie do sztabu-jeneralnego ma być otwartem 'aki przyrost. Natomiast liczba chirurgów spadła

na początku bieżącego dziesiątka lat. Jest to znak, 
może nawet dowód, iż w łonie samego rządu 
irzeczuwano, że zniesienie tych zakładów bez za­

stąpienia ich czemś innem jest krokiem niebez- 
ńecznym. Izba poselska także nigdy sobie tego 

nie zatajała. Dowodem tego rezolucya z dnia 24 
marca 1870 roku, wzywająca rząd, aby przystą- 
ńł do zamienienia wówczas niezwiniętych jeszcze 

zakładów medyczno-chirurgicznych we Lwowie, 
Ołomuńcu i Salzburgu na formalne fakultety me­
dyczne; a gdy to się nie stało, Izba wezwała 
rząd w 1874 r., aby powstrzymał się z zniesie­
niem tych zakładów, dopóki nie zapadnie osta­
teczne postanowienie co do ich istnienia nadal 
ub zastąpienia czem innem. Nie powiodło się je- 
nak nakłonić rząd do jakiejkolwiek w duchu 

dodatnim inicyatywy; zniósł nakoniec te zakłady, 
ue tworząc w ich miejsce nic innego, i powsta­
no to, czego się lękano, powstała szczerba w sy­

stemie edukacyi publicznej, szczerba w szeregach 
ekarzy, na którą coraz głośniejsze odzywać się 
joczęły skargi,

Na dowód, ile sprawiono złego, niech posłużą 
daty, których sam rząd dostarczył komisyi. W  pię­
ciu latach od 1872 r. do 1877 a. liczba dokto­
rów medycyny urosła z 3285 do 4013, tj. o 427 
czyli o 22 *"6/,o, prc. Jest to więc co prawda nie-

m yślnie, iż czescy depu tow an i do R a d y  p ań s tw a  —  D. 21 b. m. odbyła się we Lwowie rozprawa 
nie pow inn i pod  obecnym  system em  i ja k  d ługo  I sądowa przeciw redakcyi czasopisma Praca, którego
rzą d  obecny je s t  u  ste ru , w stępow ać do R a d y  I numer mieszczący w sobie artykuł o konstytucyi 3go 
jaństw a."  " |  maja, był skonfiskowany z powodu, że czasopismo to

lubo nie polityczne, zajmuje się „bieżącemi sprawa

liiił redaktora i zniósł konfiskatę. Oskarżenie zarzuca im, że dnia 11 listopada 1875
W  Lille we Francyi je s t odwieczna piw iarnia I zawarli z C z e m e r y ń s k i e m  i P i s a r c z u k i e m  p o ­

zwana Cabaret du roi de Prusse, w której od niepa-1 wyżej streszczoną umowę, zapewniającą im 6, 5, 2 i 1

' [ronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  23 maja.

D nia 19 b. m. jako w rocznicę swego założenia I miętnych czasów je s t jedyną artystyczną ozdobą obraz I procentową prowizyę od sprzedaży i lombardu listów 
odbyło tutejsze Towarzystwo techniczne w sali Towa- olejny, aż do niepoznania sczerniały. Nieraz już ama-1 dłużnych; że z tych prowizyj odstąpili % ,  1/i  część 
rzystw a Strzeleckiego, doroczne posiedzenie. W icepre-1 torowie radzili gospodarzowi obraz te n , który m o ż e |i całą  1-procentową prowizyę na rzecz Czemeryńskie- 
zes Tow. starszy inż. p. M a t u l a  zagaił posiedzenie I ma znaczną wartość, kazać oczyścić, niecliciał jednak I g0 j pisarcznka; że przez to odstąpienie pewnej częś- 
krótką przemową w którćj wskazując ważność prac I mając pewny przesąd, zezwolić na to, w końcu jednak  I ci pr0wizyi spowodowali Czemeryńskiego i Pisarczuka

.  _  . i  j  i  n  i    a   I i  _   i ____ ___ ; _______________________—  —  T  m  „  A i ______________ i I -  • _______________ ^ I  r l n  f 7 D T n i l n 7 o r i i ajuż rozpoczętych, podnosił potrzebę dalszego w ytrwa-1uległ naleganiom znawców w Lille. Obraz został s ta -1 do zawarcia umowy:
łego kroczenia po raz obranej drodze. Następnie se-1 rannie oczyszczony i pokazało się, że to wspaniały I wobec Rady zawiad. udziału w prow izyaeh; że przez pi- 
kretarz inżynier p. Szczęsny Z a r e m b a  odczytał I portret F ryderyka W. przez Van Cuypa. Król p rz e d - |semne wygotowanie term inatek (Schlussbriefe) z daty 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności Towarzy-1 stawiony je s t na koniu z buławą w ręku, odbywający 1 W iedeń 30go kwietnia, 12go lipca i l ig o  listopada 
stwa. Z sprawozdania tego wypływa, iż Towarzy-1 przegląd pułku ustawionego w wojennym szyku na 11375, jako też przez ułożenie i wygotowanie umowy 
stwo Techniczne niezaniedbuje żadnej sposobności, I kraju lasu. Miasto Lille ofiarowało wielką s u m ę w ł a - l w jednej z najsłynniejszych kancelaryj adwokackich 
-r.-. gprawach technicznych miasta I ścicielowi obrazu. Niechce on jednak  równie ja k  d a - |w Wiedniu (dr.  N eudy), w których to dokumentach

I zawartem było zapewnienie dla Towarzystwa kredyto-
aby zabrać głos w 

kraju. Z ważniejszych należy tu
wielkiego W ydziału kasy Oszczędności domagający I

dla oficerów wszystkiej innej broni? kto ma mieć 
prawo tego powołania? co się stanie ze szkołą 
„wyższą wojskową?" tego dotychczas nie zdecydo­
wano. Bliżej patrzącym, rozprawy nad tym „szta­
bem-jeneralnym wydadzą coś, czego nie masz 
dotąd w żadnej armii; bo nad tern pracuje ko- 
misya, w której polityczne względy przemagają 
nad wojskowemi; kupcy i przemysłowcy radzą 
nad tą główną sprężyną organizacyi armii; co 
gorzej, debatują nad nią ci, którzy in fe to  nie 
chcą żadnej armii, których ideałem jest armia 
lpdowa na parę miesięcy przed wojną zbierana. 
Śmiało rzec możemy, że od ustawy o sztabie-jene- 
ralnym, zależy przyszłość armii francuskiej. Jeżeli 
korpus sztabu jeneralnego będzie zbiegowiskiem 
oficerów różnej broni, których względy osobiste i 
polityczne mianować i zamieszczać będą, wtedy i 
wszystkie materyalne środki, jakiemi armia wzbo­
gaconą została, na nic. Armia francuska nie bę- 
q»e armią.

Krakowskie Kolegium notaryalne na walnem 
swem zebraniu, d. 17 b. m. odbytem, wybrało 
prezesem swym oraz prezesem Izby notaryalnej 
ponownie p.’ Stefana M u c z k o w s k i e g o  nota- 
ryusza w Krakowie. Do Izby notaryalnej wybrani 
zostali notaryusze: pp. "Wilrtor B r z e s k i  i Ju­
lian G u t o w s k i  w Krakowie; Apolinary Ho r -  
w a t h  w Chrzanowie; Dr Stanisław M a d e y s k i  
w Brzesku; Konstanty R a m u 11 w Bochni; Ka­
rol R u d o l p h i  w Krzeszowicach. Zastępcami 
członków Izby notaryalnej wybrani zostali nota­
ryusze: pp. Jan M a r y n o w s k i  w Wiśniczu, 
Franciszek N i e m c z e w s k i  w Oświęcimiu, bar. 
Kazimierz P r z y e h o c k i  w Wieliczce.

Otrzymujemy następujące pismo:
W  celu ułatwienia wyboru posła na sejm kra­

jowy z kuryi większej posiadłości dawnych ob­
wodów Tarnowskiego i Jasielskiego w dniu 10 
czerwca r. b. odbyć się mającego, niżej podpi­
sani mają zaszczyt zaprosić Szanownych wybor­
ców na posiedzenie przedwyborcze do Tarnowa 
w sali hotelu Krakowskiego na# dzień 9 czerwca 
r. b. o godzinie 3 po południu.
W ładysław Kozitbrodzki, Józef Mfriński, Eusta­

chy Bang uszko, Jan Stadnicki.

N. Pan mianował starostę Teofila Ma ndy cze w-  
s k i e g o i sekretarza namiestnictwa Leopolda L a- 
c h o w s k i e g o  radcami namiestnictwa w Galicyi.

W i e d e ń  22 maja. Mowa p. C z e r k a w -  
B.kiego miana w Izbie poselskiój dnia 13 b. m. 
w sprawie założenia wydziału lekarskiego w uni­
wersytecie lwowskim i w ogólności zaradzenia 
brakowi lekarzy dla ludu wiejskiego brzmi w prze­
kładzie z stenogramu jak następuje:

Dnia 18 kwietnia r. b. stawiono z tej strony Iz­
by wniosek (Hausnera): wezwać rząd, aby przy­
stąpił do założenia wydziału lekarskiego w uni­
wersytecie lwowskim. Wniosek ten przekazano 
komisyi budżetowej, która następnie za przyzwo­
leniem Izby odstąpiła go komisyi edukacyjnćj. 
Dżiś Izba ma przed sobą rezultat narad tejże ko- 
tniśyi w formie wniosku nowego. Zaraz na pier­
wszy rzut oka pokazuje się, że połączono tę spra­
wę z inną, '.’mianowicie z wnioskiem szanownego 
posła X . dziekana Pflfigla, który podobnej po­
trzebie zawdzięcza swój początek acz opiera się 
na innych niż u nas stosunkach. Nasamprzód nie 
raógę pominąć, bym nie uznał tu jawnie życzli­
wości szanownćj komisyi i jój sprawozdawcy 
(Beera), albowiem tak z uchwały komisyi, jak 
z wywodów sprawozdawcy wynika, że bynajmnie 
nie myślą kłaść życzeniom naszym zapory na 
zawsze. A jednak wniosek komisyi ujęty w for­
mę, która jak z jednój strony co do niejasności 
nic życzyć nie pozostawia 1 otwiera życzeniom 
naszym widoki chyba w nieokreślonej przyszło­
ści, tak ż drugiój Strony po dobitnem rozpozna­
niu nie pozwala się łudzić, że z założeń, mieszczą­
cych w sobie ustępstwa, komisya wcale nie do­
szła do tych konkluzyj, które koniecznie z nich 
wynikają. Co więcej, wniosek ten świadczy, że 
komisya zeszła z dawniejszego w tój sprawie sta­
nowiska Izby i wyraża zapatrywanie nie tyle sta 
nowcze i ścisłe.

Przed laty trzydzistu, w r. 1848, rozpoczęło się 
powszechne szturmowanie instytucyj ówczesnych, 
któremu uległy także dawniejsze chirurgiczne za 
kłady naukowe. Nie zatajam sobie słuszności prze 
ciwieństwa względem tego rodzaju zakładów nau­
kowych, ale rozumie się samo przez się, że sko­
ro zwinąć je miano, rząd i całe społeczeństwo 
powinny były otworzyć w ich miejsce coś inne 
go, Coby czyniło zadość zarówno wymaganiom 
nauki, jak potrzebom ogółu. Że przez proste a 
nagłe zniesienie ich powstanie w całym organi­
zmie tak nauki jak instytucyj publicznych niebez­
pieczna szczerba, to jak się zdaje, wówczas prze' 
czuwano i uznawano. Już pierwsze o zniesieniu 
rozporządzenie z sierpnia 1848 roku spotkało się 
z silnym oporem stron interesowanych, tj. ludzi 
odnośnego stanu i powołania, ale i późniój rzą< 
długo się wahał, zanim przystąpił do rzeczywi 
stego zniesienia; zwiniętno natychmiast tylko za 
kłady medyczno-chirurgiczne w Lublanie, w W ie

3718 do 4291, tj. o 728 czyli o l l 1/, prc. W  0 - 
ólności jest wprawdzie przyrost służby lekar- 
rićj o 302 osoby czyli o 4S„  prc., ale wobec 

szybkiego przyrostu ludności jest to raczej uby­
tek i niebezpieczny symptom, czego ludność ma 
spodziewać się na przyszłość co do opieki lekar- 
skiój. Uwzględniwszy nadto, że z ogólnój liczby 
'304 lekarzy przypada 273 na samą Dolną Au- 

stryę, tj. 6SI# prc. czyli piętnasta część, przeko­
nacie się, jak mały procent przypada na inne 
(raje koronne.

Jedno tylko panuje zdanie, że liczba służby le- 
(arąkiej w całem państwie jest niedostateczna, i 

wszyscy przemyśliwają nad zaradzaniem temu 
arakowi na przyszłość. Pod tym względem zda­
nia rozchodzą się w dwojakim kierunku i znala- 
:ły swych reprezentantów także w komisyi, jak 
jokazuje się z samego wniosku. Jedni mniemają, 

że zaradzi się niedostatkowi reorganizacyą publi­
cznej służby sanitarnej, a to ustanowieniem leka­
rzy powiatowych i gminnych. Na to tyle tylko 
nadmienię, co* powiedziano także przy wniesieniu 
naszej rezolucyi, że do przeprowadzenia tej po­
żądanej co prawda reorganizacyi zabraknie wła­
śnie sił lekarskich. Niedostatkowi temu można 
zaradzić nie inaczój, jak tylko wykształceniem za­
stępu lekarskiego, a więc utworzeniem właści­
wych medycznych zakładów naukowych.

Mówią, że teraźniejsze medyczne zakłady nau- 
(owe, mianowicie fakultety, z roku na rok mniej 
icznie są zwiedzane, i wnioskują z tego, że po­

mnożenie ich wyludni je. Tak nie jest. Mniejsza 
rekwencya tłómaczy się głównie tem, że mło- 
zież uboższa nie ma na podróż i pobyt w stoli­

cy, usuwa się, zwraca się ku innym zawodom, 
>0 stosunki majątkowe nie pozwalają obierać fa- 
cultetów medjcznych. Gdyby medyczne zakłady 
naukowe miała w pobliżu, znaczny procent mło- 

zieży poświęcałby się tym naukom tak koniecz- 
ym i pożytecznym. Jak mało np. fakultet wie- 
eński czyni zadość powszechnej potrzebie, po- 

razuje się już z wykazów statystycznych: na 
:70 młodzieży cislitawskiej jest tu 429 zali- 

tawskiej; dodawszy, że jest jeszcze 100 z Nie­
miec, przekonamy się, że liczba młodzieży cisli­
tawskiej, która zwiedza fakultet wiedeński i na 
ctórą dla Cislitawii liczyć można, nie jest bardzo 

wielka. Z tej liczby zaś część znaczna nie może 
mświęcić się służbie lekarskiej na wsi, mianowi­

cie młodzież żydowska, która dla usposobienia i 
irzesądów naszej ludności wiejskiej nie znalazła- 
jy do niej przystępu.

Jakkolwiek tedy stwierdzona jest zasada, że 
trzeba pomnożyć medyczne zakłady naukowe, 
czynię jednak przedewszystkiem zarzut, że nie 
można przecież wszędzie zakładać fakultetów me­
dycznych, które z natury swej należą tylko do u- 
niwersytetów, a ponieważ np. w Ołomuńcu i Salc- 
burgu nie ma uniwersytetów, więc też nie można 
tam zakładać fakultetów. Naprzeciw temu po­
ruszono w komisyi myśl specyalnych medycznych 
zakładów naukowych, które zdaniem mojem po- 
winnyby być zakładami wyższemi. Sprawozdanie 
comisyi utrzymuje wprawdzie, że komisya nie 

umiała zdać sobie jasno sprawy co do organiza- 
eyi takiego, jak mówi sprawozdanie, drugorzęd­
nego zakładu specyalnego. A jednak nie powinno

Ó koncercie w hotelu L am bert, danym przez I weg0 m i 1 i 0 n 0 w y c h k a p i t a ł ó w  o b r o t o w y c h ,  
się ogłoszenia konkursu na budynek dla tejże insty-1ks. Marcelinę Czartoryską na korzyść seminaryum p o l- jp rzyCZynili się rozmyślnie do omamienia R ady zawia- 
tucy i; petycya do ministeryum finansów w sprawie I skiego w Rzymie, donosi jeden z dzienników francu-1 dowćzgj, j ułatwili umocowanym członkom Rady za- 
zamierzonej budowy fabvki cygar, poparcie petycy iIsk ich  co następuje: Koncert przyniósł 10 tysięcy frk .I wiadowezej dokonanie wyliczonych powyżej^ oszukań- 
do K oła polskiego żądającej ścisłego zachowywania I Książę W ładysław  robił honory jakby  w prywatnym j czyck CZynów: że przeto działając w zamiarze wy- 
przepisów przy ogłaszaniu licytacyj na budowle rzą-1 salonie. Obok estrady koncertantów, drzwi otwarte I rządzenia Towarzystwu szkody a przysporzenia sobie 

trawy nad projektami wodociągów dla mia-1 na oścież prowadziły do salonu, gdzie znajdowała się I niesłusznego zysku, dopuścili się w s p ó ł u d z i a ł udowe, rozprawy t ... „
sta K rakow a, prace nad słownictwem technicznem I hrabina d’Eu i księżniczka Małgorzata Orleańska, któ- l z b r o d n i  o s z u s t w a ,  
polskiem, itd. Nadto Towarzystwo rozpoczęło ze lwów-1re nie ukazywały się w głównym salonie z powoduj j )0 drugiej grupy wchodzą oskarżeni: N atan 
skiem Towarzystwem politechnicznem rokowania, c e - | żałoby. K s. Zuzanna Czartoryska z domu księżniczka j g t r a u s s - H e s  s, Juliusz Ludwik A r n s t e i n ,  F ry- 
lem uczynienia czasopisma: Dźwignia wspólnym or - j de  Chimay przyjmowała u wejścia Między obecnymi, |  deryk E r t e l  i H enryk S p i t z  er .  Prokurator zarzu- 
ganem obu Towarzystw. Na zakończenie mówił ar-1 stanowiącymi wybór przedmieścia Saint-G erm ain, w i-1 ca im, że w porozumieniu między sobą, i z obmy- 
chitekt p. Jan  W d o w i  s z e w s k i :  „O znaczeniu Wa-1 dziano hrabinę d’Haussonville, księżniczkę Brancovano, |  ślonym z góry planem wyrządzenia Towarzystwu 
wrzyńca Montrym Gucewicza architekta wileńskiego j panią Leon Say, margrabinę deB eren g e r, pannę de |  materyalnej szkody w sumie 10,000 złr. podstępnie 
w historyi sztuki w Polsce". Po dłuższem wstępnem | Lagrencć, panią Escudier-Kattner, znaną ze swej zna-1 przedstawili Czemeryńskiemu i Pisarczukow i: że na- 
przemówieniu, w którem scharakteryzował stan sztuki |  k omitej gry  na fortepianie. „Trio" Szopena wyko-1 iezy koniecznie postarać się o korzystną reklamę 
w najznaczniejszych państwach Europy XVIII wieku, jnane przez ks. Czartoryską, panie Sanzay i Fran- jdziennikarską dla łatwiejszego wprowadzenia na ta rg  
jakoteż stan oświecenia i sztuk we współczesnej P o l-jchom m e, zrobiło wielkie wrażenie. K oncert składał |  pieniężny listów dłużnych. W skazując ku temu jako 
see, przedstawił życiorys architekta W awrzyńca Gu-1 się przeważnie z dzieł Szopena, którego tradycyę wy-1 najodpowiedniejszą osobistość dziennikarza Henryka 
cewicza (1755— 1798), kreśląc znaczenie jego w hi-j  konywania księżna otrzymała od samego kompozy-1 Spitzera, i  utrzymując, że na pozyskanie jego po- 
storyi narodowej sztuki, jako artysty, który pierwszy J tora. I trzeba koniecznio 10,000 z łr .,—  użyli argumentu, że
skierował dążność narodowego smaku na tory czystego |  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna I Spitzer nie może zawrzeć z pełnomocnikami lwow- 
klasycyzmu włoskiego, kiedy równocześnie w dalszej przytrzymała :  p io tra  K sią tka, za sprzeniewierzenie i skimi ugody, nie chcąc ściągnąć na siebie zarzutu 
Europie wpływ W inkelm annaprzyspasabiał dopiero r o z - zbiegnjecie z nauki. Błażeja Rychlika, za kradzież I przekupstw a, że pełnomocnicy lwowscy mogą tedy 
kw it sztuki dla początków bieżącego stulecia W a- ma8ła. kunegundę Barciakównę, za zgorszenie publi-1 zawrzeć pod tym względem stósowną ugodę z samem 
wrzyniec Gucewicz odbył właściwe studya artystyczne j czne. Zofi? Fondzielównę, za kradzież chustki; Ma-1 konsoreyum —  czem wprowadzili w błąd Czemeryń- 
we Francyi i we Włoszech kosztem biskupa wileń- j ryaim? Raczyńską, za kradzież pieniędzy; Wojciecha |  skiego i Pisarczuka, zwłaszcza że z góry już ułożyli 
skiego Massalskiego. Za powrotem wzniósł niemal z gru- k o ta , * za kradzież bielizny i innych przedmiotów, [sobie nie użyć wcale sumy 10,000 z łr ,  na reklamę
zósr pałac biskupi w słynnych W erkach pod Wilnem, | p rzez włamanie się do traktyerni na Kleparzu; Jana I dziennikarską lecz rozdzielić j ą  między siebie, 1 wy- 
następnie odbudował w nowym smaku katedralny ko- J z woiiń8kiego, za bicie koni, gdy te  nie mogły cią-1 łudzili od lwowskich pełnomocników w W iedniu su- 
ściół W ileński i ratusz przemieniony dzisiaj na te a tr .J gnąć wozu przeładowanego piaskiem, nad W isłą; z a j m ę  10,000 złr., k tórą obrócili na swe osobiste cele, 
Działając praktycznie jako  architekt najmożniejszych Ip ij^ s tw o  dziesięć osób I rłnrmHzpy.niflp. sip. tvm snosobem z b r o d n i  o s z u -

9 9 ___ .    * T t j____— V n AMAW1 l l  11 rl /I łł* n  1 /ITTTf n I _. . «panów ówczesnej Litw y był, profesorem budownictwaj _____    ^ ___ r „ . . _
i topografii w litewskiej szkole kadetów a od roku j kołnierz skankowy, który przyniósł do je j sklepu 
1793 aż do śmierci zajmował z krótką^ przerwą Ka-1 nieznajomy wieśniak na sprzedaż i takowy pozosta-
tedrę architektury na Akademii wileńskiej. Prelegent J w;WSZy znikł. 
illnstrówał działalność Gucewicza fotografiami najzna- • - -  -

dla Ojca Śgo Leona X III 2 złr., na dotkniętych po 
wódzią mieszkańców Sżege&ynu 2 złr. i dla Misyo 
narzy w Adryanopolu 3 złr.

to przeszkadzać, żeby komisya, która co prawda 
sama nie jest komisyą znawców, poruszyła tylko 
myśl, a rządowi pozostawiła resztę troski, wzy­
wając go, aby rozważył, czy takiemi zakładami 
nie możnaby zaradzić potrzebie. Ale komisya nie 
czyni tego, mojem zdaniem niesłusznie. (D. n.)

—  Dzienniki młodo i staroczeskie ogłaszają 
następującą r e z o l u c y ę  p o s ł ó w  c z e s k i c h  
dubu prawno-politycznego w Pradze, uchwaloną 

na zgromadzeniu d. 18 b. m.:
„Posłowie czescy, zgromadziwszy się z powodu 

ważności doby obecnej i rozważywszy niniejsze 
jołożenie polityczne, uchwalili jednomyślnie, iż 

niema przyczyny do odstąpienia od ostatniej u- 
chwały swojej w sprawie obesłania Rady pań­
stwa.

„Posłowie pochwalili zarazem usiłowania swoich 
mężów zaufania około porozumienia się z repre­
zentantami ludności niemieckiej, dla której naj­
szczersze żywią sympatye, tudzież około porozm 
mienia się z doradcami korony.

„Posłowie wynurzyli swoje przekonanie, iż mę 
źowie zaufania dalsze rokowania poprowadzą z po 
trzebnem w tej sprawie zarówno umiarkowaniem 
jak i stałością, nie ubliżając ani historycznej im 
dywidualności ani autonomii królestwa Ćzech, ani 
też innym zasadniczym naszego bytu narodowe 
go warunkom.

„Posłowie mają to przeświadczenie, że naróć 
czeski nie stracił odwagi do dalszej walki o te 
prawa, że zatem jako jeden mąż stać przy nich 
będzie; są też oni pewni, że czynem dowiedzie 
tego przy nadchodzących wyborach, i że odepchnie 
głosy tych, co w niego wmawiają, aby zmusi' 
posłów swoich wejść do Rady państwa bez nie 
zbędnych dla narodu naszego rękojmij, z ujmą 
pożytku i godności narodu.

„Praga d. 18 maja 1879 r.
„W imieniu wszystkich posłów czeskich stron­

nictwa prawno-politycznego:
Dr Rieger, prezes. Dr Sladkowsky, wiceprezes 

Dr Brauner, wiceprezes."
Uchwała , o której w rezolucyi mowa, wydaną

dniu i Pradze a minęło półtora dziesiątka lat, została pod d. 25 września r. z. a brzmi jak na-

krok i, aby tu- 
dzień otwarte.

S p r a w y  g ą d o w e .

L w ó w  20 maja.

Proces Towarzystwa kredytowego m ej skiego. 
( Da l i * j  ei ł i r )

 r . _ . „ ___ ,  ^  „ ___ ^ _____ Do pierwszćj grupy wchodzą dalćj oskarżeni: N a­
mi politycznemi". Obrońca dowodził, że przeszłośćjtan  S t r a u  s s - H e s s ,  Juliusz, Ludwik ( A r n s t e i n  i
nie może być uważaną za sprawy bieżące. Sąd uwol- J F ryderyk E r t e l .

że nakłonili ich do zamilczenia

memoryał do jw niej pozbyć się swego skarbu.

I dopuszczając się tym sposobem z b r o <
Anna Ginzigowa, kupcowa futer, złożyła w policyi j s t w a .

—  - - - W  trzeciej grupie figuruje D r Ignacy C z e m e r y ń -
ki .  P rokuratorya zarzuca m u, że w listopadzie 1875

r, wręczył p. Adolfowi Landauerowi, wice-prezyden-
Mateusz Paszkowski, dziadek przy kościele św. Pio- towi niiszo-austryackiego Towarzystwa eskontowego, 

czniejszych prac a rty sty , odsłaniając tym sposobem tra? zlo4ył w policyi koszyk ręczny, znaleziony na listy dłużne lwowskiego Tow. kredytowego  ̂miej. 
w postaci zapomnianego architekta i profesora, jedne- cmehtarzu , przy tym kościele; w koszyku są : książki j w nominalnej wartości 2 0,0 u0 złr., celem komisowej 
go z najzasłużeńszych ludzi w historyi rozwoju kra- do nabożeństwa, jubileuszowe i inne przedmioty. J sprzedaży, wiedząc o tem bardzo dobrze, że listy nie
—  • swojskiej architektury -  W ystaw a nieustająca Towarzystwa P rz y ja c ió łH  Pokp te wierzytelnościami c h '

Profesor malarstwa Izydor Jab łoński złożył n a l /  h  otwarta ^odziennie od dzi l l t e j  warzystwa, ani me m ają ż a d n e g o  i n n e g o  pok yma
nasze ręce 7 złr., mianowicie na krzyż pam iątkowy do ^  ponieaziałku. _  W stęp w n ie d z ie lę h .  P™fz F f  ^pne zamilczeme powyższej 0^  ™

ć ~ . t  ar*nn T in  9 „i- n* ,W W f v ,h  ™ - l i5  w  dpnie powszedDie 30 centów. teŻ ,teg0 fakt’?! ze uwidocznione n a  tych
• . ’ U . . . . , . . I stach dłużnych poświadczenie w mysi art. 43
D nia 2 1 i  22 m aja przeważnie pochmurno, c h w i- |Ww w  ffl/ szv/ pm wnrowadził w bład p. A.

;z ; termometr dnia 21 od 12'0 do-
duia 22 od 12-6 do 20'2 C. Barometr

statu­
tów je s t fałszywem, wprowadził w błąd p. A. Lan- 
dauera i w podstępny sposób nakłonił tego finansistę

ty x v u i  j a i i v j ^ v / i u  w  l i  •  .  ,  ■ ■

W e środę odbyła się w ogrodzie S t r z e l e c k i m  j deszcz;
zopowiedziana loterya na rzecz Szegedynu u rz ą d z o n a  18zed* do 21 ‘7, dnia z z  oa z u z c a r o m e r r i ^  puszczen;a w 0bieg niepokrytych, wbrew przepi-
przez ks. W aleryę W indischgratz. Z wykwintnym I zaczyna opadać; rano o g. ąi m a s anjego y | gom statldu emitowanych listów dłużnych, tudzież do 
F . . . .  . . . • 743 '2  millim., termometru 14-0 C. W iatr zachodni. • - - ...............................  ■

W  sobotę 24go m a ja : Ś. Joanny wd.

Wiadomości bibliograficzne.

zezwolenia na ogłoszenie w d iennikach wiedeńskich, 
że niż. austr. Towarzystwo eskontowe sprzedaje listy 
dłużne lwowskiego Towarzystwa kredytowego miej­
skiego i wypłaca od nich kupony —  w skutek cze­
go sprzedało istotnie n. a. Towarzystwo eskontowe

smakiem ustrojona w kwiaty i wieńce w eranda mie 
ściła trzy stoliki z których każdy w inny sposób wa 
bił publiczność; na jednym  znajdowały się fanty z lo 
te ry j; na drugim bufet z herbatą, ciastami i cukrami 
którego największymi powabem była uprzejmość z j a ­
k ą  gospodyni a  protektorka loteryi na czele, robiły
honory; dalej stolik z kwiatami obsługiwany p rz e z |jeczne; K ilka uwag o dziejach Polski w krótkim za -, , r  ,,
kwiaciarki idące o lepsze ze świeżemi bukietami, któ- rysie Michała Bobrzyńskiego, skreślił Józef Szujsk i; I w zamiarze wyrządzenia szkody nabywcom listów flfli- 

-----------  ^ * - -i-AAj i—i; i —  i _ . -  -  "żnycli, a  względnie ostatnim ich posiadaczom a na­
reszcie samemu Towarzystwu kredytowemu miejskie­
mu, dopuścił się z b r o d n i  o s z u s t w a .

Zeszyt 106 N iw y  zaw iera: Moralne siły spo-1 rozmaitym osobom część listów dłużnych do wyso 
- * • - - - ......................... I kości 40,000 złr. D r Czemeryński przeto, działając

Do czwartej grupy wchodzą: Czemeryński i Pi-

re rozrywano sobie. O wpół do piątej przybyli Arcy- j R ron;ka przyrodnicza, przez Juliana Ochorowicza; 
księstwo Fryderykowie, którzy przy bufecie, i przy | g ry ty k a ; Sześć dni w Tatrach, przez ł ;  Sprawy bie-1 
stole kwiatów hojne złożyli ofiary i pozostali do skoń-14ace przez Jacka Soplicę; Rozmaitości.
czenia c ią ^ ie n ia  loteryi. W idzieliśmy między obe-j __  j^r. 10 TUfosciamnes zaw iera: Socyałizm a m ło -1 , p  t  f . . ,  kwot Die.
cnemi ks W .rtembergskiego, wielu w o jsk o y ę h , oraz i Ju d  polski (kwestya bezżenności i kró- ” k; Prokuratorya zarzuca im, że z kwot pie
osób z miasta Pogoda sprzyjała uroczystości, k tóra p G d7je n Pjlepiej? fwiersz Józefa z Bochni). m ^ nyci .  Pow^rzonych im na cele
przy dźwiękach wybornej muzyki wojskowej P ™ c.ą- ę>życ } rawkaV ,egendzie 0 g. Jerzym  ; obja- P p ra w  Towarzystwa w Wiedniu, w a ^  jdi ^ b i e  
gnęła się do _ 8 pozostawiając po sobie miłe wspom- zjawiPskaV Dział przyrodniczo-ekonomiczny. Przef °  1300 me k Ł f i
nieme, dzięki doskonałemu urządzeniu którem  się pJokarmach (chieb i owoce strączkowe). O wie- zyWah W°beC Rady zawiadowczeJ r0zmaltyC.h k} -
odznaczała. Skutek był nadspodziewanie pomyślny, £  krakowskim>
gdyż ogołem przyniósł nieszczęśliwym mieszkańcom | J
Szegedynu tysiąc dwieście reńsk ich , które księżna 
W indischgratz odesłała do komitatu peszteńskiego

wych wybiegów, przez co dopuścili się zbrodni o- 
szustwa.

Ostatnią grupę zajm ują: Tadeusz Ostroróg Sadow­
ski i Józef Pini. P rokuratorya zarzuca im, że pier-.  O PER A  LW O W SK A . Szereg oper włoskich prze

Dowiadujemy się , że w przyszłym tygodniu rw ała  wczoraj zawsze urocza Marta. Jeśli i dalsze I wszy z nich, jako  dyrektor, a drugi jako  generalny 
rozpoczną się na nowo przedstawienia tutejszego to -1 przedstaw ienia opery lwowskiej pó jdą tak  crescendo I sekretarz, a  następnie jako zastępca dyrektora To­
warzystwa dramatycznego w dnie wolne od opery j ku  lepszemu, to  nadzie ja  zajm ujących wieczorów b ę -1 warzystwa, w porozumieniu między sobą i  z świado- 
lwowskiej. Pierw sza rzecz, która wystawioną zostanie, I dzie zupełnie uspraw iedliw ioną. W czoraj walczyli o lm ością , że z końcem 1876 roku stan bierny prze- 
będzie nie grana dotąd tutaj komedya w  czterech |  palm ę pierw szeństwa p. Skalska i p. Zakrzewski, oboje I wyższał stan czyny, usiłowali mimo to kredyt Towa- 
“Mach wierszem F redry  (ojca): Co tu kłopotu ! I bowiem g ra li i śpiewali bardzo dobrze. Sentymen-1 rzystwa podtrzymać w sposób szalbierczy przez cały

-  W  zeszłym tygodniu w padł do studni na P o d -J ta ln a  i  w ysoka p arty a  L yońela przypada zupełnie I rok 1877 i w pierwszych miesiącach r. 187 8 ; żc 
górzu pod L. 20 dwuletni synek kraw ca Franciszka I do indyw idualności i głosu p. Z akrzew skiego, to  I przedłożyli walnemu zgromadzeniu, zwołanemu na dniu 
Zborowskiego. Studnia ta  je s t nisko ocembrowana I też ze wszystkich jego  party j je s t  niezaprzeczenie 129 kwietnia 1877, bilans ułożony fałszywie za ich 
i niezakryta. Pociągnięto do odpowiedzialności osoby I najlepszą. P . Zakrzewski poryw ał wczoraj i zachwy-1 inieyaty wą przez urzędników rachunkowych Towarzy- 
winne niedostatecznego zabezpieczenia studni i braku I cal swojem pianem  i pianissim em  a  unikał zbyt fo r- 1 s tw a , że zamilczając w swoich sprawozdaniach ra-

oru nad dzieckiem. Isow nych tonów w fortissim o , k tó re  szkodzą jego lchunkow yck  przedłożonych walnemu zgromadzeniu
—  Jakkolw iek zamieściliśmy już w poprzedniem jgłosow i, a n a  słuchaczach nie w yw ierają przyjem -[praw dziw y stan Towarzystwa, a  mianowicie koniecz- 

numerze z autentycznego źródła zaczerpnięte w y ja -jg o  w rażenia. P rzytem  p. Zakrzewski g ra ł wczoraj jność  konkursu, wprowadzili w błąd członków wal- 
śnienie wiadomości, powtórzonej w kronice z Dzień-| z  w ielką sw obodą i pewnością siebie, niety lko śpie-Jnego zgromadzenia co do prawdziwego stanu intere- 
nika Polskiego, pospieszamy donieść, że Konsystorz j w ał L yonela  ale był n im , a to  przyczynia się nie |  sów i nakłonili ich do rozmaitych uchwał tyczących 
Tarnow ski pismem swem z d. 21 b. m. stanowczo za- j  mato do powodzenia, k tó re  zarówno ja k  we L w o -js ię  dalszego istnienia Towarzystwa. Po walnem zgro- 
przecza jakoby się w urzędowaniu swem posługiwał | wie, W arszaw ie i u  nas partyę  tą  sobie zdobył. |  madzeniu, znając opłakany stan Towarzystwa, nakło-
językiem niemieckim. Pismo to brzm i: jCzem  je s t p a rty a  Normy dla śpiewaczki dram aty-1nili bardzo wiele osób, bądź to ustnie, bądź też fał-

„Czas ze środy 21go m aja 1879 w N. 116 w k ro - jc z n e j, tem  poniekąd p arty a  M arty dla śpiewaczki I szywemi prospektami, kłamliwemi anonsami i cyrku- 
n ice , powołując się na Dziennik Polski pisze, że jko la tu row ej. W ym aga ona w ielkiej objętości głosu, |  larzami do zawiązywania interesów pieniężnych, do 
Konsystorz Biskupi w Tarnowie na odezwę sądu kra-1 techniki w wysokim stopniu, przytem  wiele humo-1 dalszego powierzania swych oszczędności, do składa- 
jowego z d. 28 marca r . b. L . 8967 w języku  p o l - j r u ,  ru tyny  Bcenicznej i gry, wreszcie w ielkiego z a - |n ia  kaucyj służbowych; w ten sam sposób nakła- 
s k i m  napisaną, odpowiedział po n i e m i e c k u  i ż e lso b u  siły fizycznej. P an i S kalska odpowiedziała I niali swych agentów wiedeńskich i naczelników biur 
gdy wszystkie władze krajowe i wszystkie instaneyeI wszystkim tym  w arunkom ; zawsze sym patyczna, |powiatowych w Galicyi do przyjmowania nadal wkła- 
używają języka polskiego, w ładza duchowna posłu-j um iała w lać w aryę o „ostatniej róży" dużo ciepła i I dek oszczędności i depozytów; a  wiedząc doskonale 
“  je się dotąd językiem  n i e m i e c k i m .  |  gustu. Towarzyszyło je j też wielkie pow odzenie; po |  o tem, iż listy  dłużne Towarzystwa nie m ają ani

Gdy doniesienie to opiera się na m y  l n e m  t  w i e r-J każdej odsłonie wywoływano j ą  po parę razy. P an i [pokrycia na wierzytelnościach hipotecznych ani też 
d z e n i u ,  przeto Konsystorz Biskupi oznajmia niniej- jC araccio lo , d la  k tó rej p a rty a  N ansy je s t trochę nie-1 wogóle żadnego innego pokrycia, pozbywali i wrę- 
szem uprzejmie, że wyżej wspomniona odezwa Sądu j w ygodną, w  akcie 3-cim odśpiew ała bardzo pięknie J czali je  mimo to bądź to bezpośrednio, bądź za po- 
krajowego w Krakowie z d. 28 m arca 1879 L . 8967, j rom ans M ercan d an teg o , k tó ry  zjednał je j huczne |  średuictwem agentów wiedeńskich, a  czasami wła- 
i nietylko ta  odezwa, ale oprócz tej jeszcze inne dwie J oklaski. P a n  Toth, jak o  początkujący artysta , w y -|sn y ch  swych urzędników rozmaitym zakładom ban- 
odezwy tegoż samego Sądu krajowego w Krakowie, a  J  wiązał się nieźle z trudnej p a rty i P lu m k e ta ; m a |  kowym i osobom prywatnym do komisowej sprzedaży 
mianowicie z d. 28 marca 1879 L. 5577 i z d. 28 m a r- jo n  śliczny m a te ry a ł, ale nic więcej ja k  m a te ry a ł,|lu b  lombardowania w wysokości przeszło 100,000 złr.; 
ca 1879 L. 1578 nadeszły tu  napisane po n i e m i e - j z  k tó rego  dopiero p racą  będzie m ożna coś z ro b ić .|w  każdym zaś razie sprzedali tych listów dłużnych 
c k u  i dla tego też Konsystorz Biskupi odpowiedział IP . Toth powinien przedewszystkiem w ystrzegać się I w sumie około 10,000 złr., a  uzyskane ztąd kwoty 
temuż Sądowi krajowemu po n i e m i e c k u  i po n i e - | tremolanda, k tó re  je s t  złem przyzwyczajeniem i o -1 i gotówkę wpłaconą tytułem  oszczędności w łącznej 
m ie  c k u  będzie zawsze odpowiadał wszystkim tym , Isłab ia  organ. Z mniejszych party j jeden  tylko p. [sum ie 20,000 złr. obrócili na opędzenie zupełnie zbę- 
którzy po n i e m i e c k u  do Konsystorza swoje poda-jD y liń sk i był zabaw ny jak o  notaryusz. Chóry posz ły |dnych  kosztów zarządu, podróży
nia wnosić będą".

—  Zarząd Towarzystwa politechnicznego we Lwo-1 ckiego, do jak ie j zgodności 
wie urządza na Zielone Świątki wycieczkę do K rako-1 doprowadzić.

pośrednictwa, na
doskonale ; rzeczywiście podziwiać trzeba  p. Jare-1zaspokojenie niektórych tylko wierzycieli, czem utrzy-

czystości potrafił j e j  mywali przez dłuższy czas pozorne istnienie Tow a­
rzystw a; które już dawno utraciło racyę bytu, a  ła ­

wa dla zwiedzenia tutejszych pam iątek historycznych, j Ju tro  M arta  po raz drugi, a  w niedzielę R u y-1 kie postępowanie spowodowało wzrost niedoboru do
zbiorów naukowych i znakomitszych budowli, przyj Bias. 
czem odbędzie wycieczkę do Wieliczki dla obejrzenia 
salin, które w drugi dzień świąt będą oświetlone. Za-

wysokości 90,980 złr. P rokuratorya oskarża ich tedy 
również o zbrodnię oszustwa. (C, d. n.)
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Gospodarstwo handel i p r z e m y s L j j ^ ^ ^ g ’r g S ^
ka, S tanisław  g broni0no odbywania targów 

bv‘a t a '.og»t8  we wszystkich m iej—Wiadomości
z biura Iżby handlowo-przemysłowej krakowskiej targo'Wy 0h. 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 22 i 23 maja.

w&  szye, *e,a2.  i io k c ^ ty w .

" i honorową, 
ukończenia

V o d S z g c y ,  " i c '  ^ t a t  B
wschodniej otrzym ał sankcyę t V S a i J h l L  do tytoniu, zam ierzając opodatko- upew nia, “ ^ f P ^ V u n d u k o w - K o r s a k o w  m ógł 
głoszony. A l e k  o basza i komisarze odjeżdżają i ™ |^ , ^ â dz/ ny. J ak  to  uczyni, me wiemy. J prosie Ca ra ,  aby ks. p rzy -

ło woale rozbieranem. Rosya mg J  amą wol- B ism arka trw ała  dwie godziny. ^  PbU *ozem  ____  - •

“ T ? ' * - r i ‘* i L 0 J 2 K L   . * « ■ »  ^ “ “ r s * 0 “ r f  Z " Z  1 1  m m i  » » « " ow tó Caro^  ' a p a i5 . t e s sność zostawiała
K onstantynopol * *  « 7 ‘“ m r  ><wietD 80 ’S S ^ i i t ó l  “ “ i ” * d o . kora,f f A . bŁ I  T v l. tylko wiadomo] wojny \ Turcy,*. ,posiędzeuiu ’ dla Bumcdii jeszcze uiem a końca obradl. M

Jako w święto uroczyste nie było w dniu wczoraj­
szym żadnego dowozu, a tern samem i targu na gra­
nicy Kongresówki, tak na Baranie jako też i na Mi­
chałowicach.

\ in &1 a ",,r r ak  to  uczyni, nie wiemy, prosie U ara , a
iadz ie^razes tylc uie popłaca, ja k  we P raD -jpozostać przy

nim  w charakterze doradcy p rzy - 
objeciu przezeń rządów B u łg ary i 

J * na co Car oczywiście

H  ie d O i i  21 maja.   ̂ _
vr j„ :D;pi«7 v tarę dowieziono cieląt 3856, zabitych I w poniedziałek do Filipopoła.JZJZvfi IA* 5 U 5 - ia6" b>t. 1040’iywei nierogadzny galicyjskiej wczoraj i dzisiaj 2235,

średnio-ciężkich węgierskich 1409, ciężkich bagonów W ybory nowe do
Z braku tak zagranicznych kupców jak n ierów nieżL 200  ̂ razem 4844. •, zo i nu I hrzędownie rozpisane

L is ^ s z y  48 do *50 A r-  jagnięta U p ^ b ę L ^ w y b o r o m  ; r s ra . I mi o wielkiem zadaniu ™ c y i  vv ^  I nieTawno“ 'T e  Portugalia  odstąpi A ngin z a ™

że
zwierz-

portugalsk ie-
Delagoa, 

ywili-
iwieaziane Bą uuu „ m "nstatni nje I cyalne co do iŁocneioria i j u * - -   --------- :„ „ no„n L 0ovi i 'rozw oiu m ateryam ego. u  " lv- w? ° ‘Styryi, Salzburgu i Czechach T en cistotnii nie y źe upływ je czasu naznaczonego zacyi i rosw oju _  dozwob w ojsku angiel-

borczej, albowiem zi 
nietylko deputowani
deputowani z innych Krajów . ^ .  ^ o  Wychowaniu, który  w izDie oęazie |sm ej w a r ™ ^  do pizymiiNta*

mieft piękny o ^ * - V ^ z h C ;  na paszę od 5 2 0 1 
do 5-80 zh ; owies od 5*80 do 6*25 z łr ;  8™ *
6-75 do 8‘—  złr.; fasolę od 8*— do 9*25 złr., wykę 
od •—  do - z ł r . ;  bób od 5*50 do 5*80 złr.; jproso 
od •__ do • _  złr.; tatarkę od 5 25 do 5 90 złr-

p r z e g l ą d  p o l it y c z n y .

D e p e sze  te leg ra ficzn e .

K sięgosusz. I    i deputowani z uiuyou ™  «• k t U8t awy o wychowaniu, Który w xzuic . OB.xCJ ----------- P „  a

Ostatnie telegramy „Czasu“
kilom etrowy o k r ,g  , « d .  I J Ą r  Ą M

Tyniec

23 m aja. K a odbytym świeżo zjeździe

rolniczym zgodm h " L t Ś Ś r S -

gowice

Chorowice ndyn 21 m a ja . vv Zar,ytanie lo r- m yśl w y b ran ia  w iceprezesem  jednego z czionKow g p chw ilowe p rzy tłu m ić  sp isek , chociaż m e
ia ł w icebr. G r a n b r o ^  ld lk o m a P^ go d n iam i|c e n tru m . P o d  ty m  w aru n H em  ^ n t r u m j h c m ^ g/  tQ wcal(!i sądząc z licznych  a  zadziw ia-

* » J    ! rrrj nnr/c

W łosań  Ł agiew niki, Siarczana góra , Sam borek,

Rzoz J 7 F I ta  rt-nlro T .iiilwirińw . m i ? a u - | d o  C s r n s L .  .____i.7„u «rs^iołv znów roboty swoje p o i- K  »“ biStT .  Pr8yiat ' 7 „ n o r T  k c T s ^ b k o  Jo  o tie  n7s'tep u j ,0 ,c h  potoro.ch wo ^  C T r H W r  ” “ T i

% S  S £  J r S ? '  o S ^ S o r - f i t e m

r v on
Zakrzówek i K apelanka, Ludw inów ,

gubernatorowi Bom bajskiem u. zum ienia się, musiano °Puśc!c L^ ’^ a i a W osy wnością dziełem  nihilistów, którzy używ ają wszel- 
?em ^ a ś n i e ń  i podczls odej- takiego prezesem  Ł e r w a S  kich sposobów, aby szerzyć

rr. T lQ lV llw .R K V eh
S S 3 » y  niejakie trudnotek *  « -blowice, Zbydniowice, Sobomowice

Podstolice
k a ,  O lszowice, Siepraw CzarnohowiceStojow ice, Z akliczyn, W ieliczka . .
Bogucice, Kokotów, W ęgrzce wieikie M ała w e s , , V  rozbiór tej kwestyi, k tó ra  w
Śledziejow ice, Z abaw a, Zakrzew  | npJadowana jedynie na  wyraźny wniosek.

I m ożnaby tem u zapobiedz P « X B  od liberałów. Sły- 8ta= , ^ ^ o l a  T y p u sIczo S y  został na ^ ^  ^  prac kom isyń
ceł wchodowych. L ord  B e a c o n s f i e l d  odmówit pierwszy wiceprezes Stauffenberg, m e- cyjnego M  i  w  ^ S o m 7 przypadła  w ażna rola przyw iedzem a

’L»M „5a W rozbiór tej kwestyi, k tó ra  może hyc naFteraz w Berlinie, p rzesłał również re -|w o lnośc  za złożeniem  k Alfiko baBza, i a k |  W łochom J ^ z y p ^  K.m wz£riedem.
wczoraj 

fes t dogo-ii i czapce DUigaiBK.ioj. m u - ^ ,  — ^  i wieczór oznajm u a  » t  ~ —- j  ,
i  w y d a  proklam acyę do mieszkańców wscho- wchodzić w szczegóły układów  co do kw
ej Rum elii, pow ołując się w m ej na.sw oje po- . greokiej R z ą d u żywa w p ł y w u s w e g o , ^ ’ 
i' •- i-~T— WayvBtko ad cavtandam  be- 1 ^  P o rte  do przyjęcia z a l e c e ń  kongres

V Izbie niższej S t a n h o p e  rozbierając budże 
ldviski rzek ł, iż rząd zam ierza pokryć niedobro? 
b f  milionów funtów sterl. .p rzez o sz c z ę d n o ^  

budowlach i adm inistracyi i przez zm niejszenie

wotum  nagany.
Czwarty okrąg wybor- 
11 konserwatystów.

ry, Zbik, b ied iec , itaaw anow ik.c, , i , efronnictwa liberalnego. w u
zinka, Niegoszowice, Podłęże, R udn o;  z . po  | wn;nT1fl iPSt rządowi większość dwóch

Ł T a Ł S S ^ K U z i s J ó w ,  5’ir » l £ e’,^ ^ : | d , j S S i / ,21t m ^ a . W  Lapeno a a  granicy epir-

Jastrzębia, Lanckorona, Brody, I ^ b m k ^  Ka w A  . cała  w ardya narodowa ruchom a bę-
i S ^ s T a J S  w razie potrzeby powołane

łe, Podolany, Łęcze góry, Po lanka n  .
Gołuchowice, Krzęcin, Zelczyna, Cchodzip Drog 
wielkie, F aćm iech , Pozow ice, L ipow a, Rydzów, 
Półwieś, Łęczany, Chrząstowice, Kosowa, T łuczan 
górny i dolny, Dwory nowe, Brzeźnica, M areypo-

V p t e r s t o i i r f f  21 m aja . Journal de S t. Pe- 
tersbourg zap rzecza  tw ie rd zen iu  ^ ck i^j
m ieckich  iak o b y  R o sy a  w obec now ej m em iecK iej 
ta ry fy  celnćj g roz iła  odw etem  ze w zględu  n a

„    ń 21 m aja godz. 2 m. —
, papierow a 68'50.— R en ta  srebru® 

' 80*50. —  Losy z r. I860
Narodowego 843*— . 

Londyn 117*35. —•

KOIlHUlUeuui, » o/io/i^oiuivj * v/  »-
natom iast ulżenie w podatkach stałych °b r0CI. 
jedynie na korzyść k las zamożniejszych. Zby 
specyalne były rozbiory tej kwestyi ceł: przywo­
ływano n a ' p a m i ę ć  złe skutki cła zbożowego 
w A nglii, którego zniesienie za R oberta  P eela  
stało się zawiązkiem  dobrobytu klas roboczyc a 
nie zubożyło rolników. W e środę były m inister Del- 
b r i i c k  w ystępował przeciw  ocleniu zboża; kanclerz 
zaś ’ ’ j  -- j. ar>,*awp z
gu 
nić

•uch występował pr/.euiw uucm i. —
iś, którem u c i ą g l e  zdają  telegrafem  sprawę z ie-
u obrad , przybył, żeby m u odpowiedzieć i bro- 
' '  ceł. Między innem i w yłożył stosunki handlu

c e l e m  traktow ania z celmejszemi nrmami. u<ui- kolei K arola luidwiKa a*o w -  .
k i e r s l d e m i  w Londynie o nową pożyczkę państwo-1 L wowsko-Czerm 0wieckiej 14175. A Y 
wa dla R osyi 300 milionów ru b li; lecz gdy usi- półn.-wschod. 1 3 2 * - . - A n g l o - ^ n k  l 2 4 - .
to wanta czynione przezeń  w tej sprawie nie. zo- 6«)S L isty zast. h ipoteczne 94*50 • -  M arki 6 1 70. 
s t ó y  uwfeńczonó dotychczas żadnym  skutkiem , Ru0ble j j W  „  6<>;0 L isty  zast. galic. Z akładu 
otrzym ał zatem  hr. Szuwałow nowe polecenie, kredyt< Ziem. 90*p0. 
aby* w szelkich dalszych starań o pożyczkę za* Usposobienie g ie łdy : stałe.aby

nUy y  O dessie  (według dziennika Odesskij W ie-
stn ih  z dnia 18go m aja) czynione są
nia celem uroczystego przyjęcia Cara, k tó ry  w tych

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Klobukotcshi.

Sądają

Kurs pieniędzy i
H o a u rM fM lI  ł*aple«ht»«J*

K r a b ó w  23 maja.

Bubie papierowe rosyjski aa 100 m. . • ■
Bubel srebrny obrączkowy  ....................
Barki niemieckie za 100 marek . . . . •
Pukat ważny  ............................., « * »
80 f r a n k ó w k a ......................* ......................
Imperyal ważny . * • * ........................*
Srebro anstryaokie *a 100 « r . . . . • •
Kupony sreb. płatne .

L is ty  zastawne i obligi.

65 pożyczka krajowa galicyjska . . ą  
Oiligacye mdemmzaoyjne galicyjskie c ^
41 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
K listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
« listy „ b a n k u k i p o t .  
u  listy dłużne galic. zakł. włość. 
p/t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
pi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
p i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr.. w. a. .
74 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. • 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100% 
44 listy zastawne Król. Pol. ser. I  za 100 rubli
44 listy zastawne Król. Pol. Ber. II » 100 rubli
54  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869
44  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

A kcye kolejowe i bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200 

!  banku hipot. we Lwowie 
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.

i i

s l■gJSp, o Om

i l l  75 
1 50 

57 20 
5 48
8 30
9 50 
99 75

89 -
88 75 
81 -
89 50 
93 75 
95 -

93 -

87 75

113 — 
1 65 

58 20 
5 60 
9 48 
9 68 

100 25 
100

90 75

91 50 
95 25

90 50

.  100 rubli 

.  100 rubli

200

Lesy miasta Krakowa . • 
Losy miasta Stanisławowa

91 -

95 50
 a.
98 - S
9 8 -----
99 50^ 
88 50 g

240 -  
139 50 
258 -

19 25 
24 -

£ :- W te d e ń  21 maja.

Obligi d ługu  paAstwa.

4*/i*/o Kenta papierow a..................
4‘/,V, » sreb rn a ........................
4V„ ,  z ło ta .......................... ....
8J/iV» Losy E roku 1854 po 250 złr.

94 - 

98 50 

------

101 —I
90 50g I

244
14i 50

21
26 —

4V. Losy z roku I860 po 500 *łr.
4V* .  B 1860 ft 100 złr.

’ ;  1864 ,  100 złr.
* ,  1864 ,  50 złr.

Losy Como-Benten . . . .

Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e  ............................. 1 0 , / «  P ° d * t f

Bukow ińskie........................ *
Galicyjskie
Morawskie .................... .....
Niższo-austryackie . . .
Wyższo-anstryaokie • • »
S z lą z k ie ......................... .......
Styryjskie . • • • • j
Siedmiogrodzkie . ■ • « /»
Węgierskie • • • * * »
Węgier, z klauz. 1867 . . *
5% Obligi poż. kolei węgierskiej 
6% Renta węgierska złota . . 
ąiĄ*/, % n » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr,
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

austryackie . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

 ,
200
500
200

68 65
69 40 
80 45

117 50

Depositen-Bank 
Escompt-Gesell. niż. austr.
Gal. Banku hipotecznego

dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600
Real-Credit-Bank .
Unionbank . .
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverem .

.  Lombard- & Es.-Bank 100

Akcye kolei.

200
100
140
100

200
210
525
210
200
200

68 80 
69 55 
80 60 

118 -

Albrechta . . • • 
Alfóld-Fiume • • • 
Aussig TSplitz . • ■
Donau-Dampfsch.-Ges.
Elżbiety . . • • 
Linz-Budweis • •
Salzburg-Tyrol . ■ .
Ferdynanda Nordbahn 10 
Franciszka Józefa • • * 
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg. • 200
Lwowsko-Czem.-Jassy 2
Nordwestau.tr* - b; ^

9 9

200 złr. bez*/,
5*/.

57.

|| płacą ż &dająl

i25 — t 25 75 E
i29 40 129 80 S
161 — i61 50 S
!60 - -  161 -  8
28 50 29 -  8

I

02 - 03 ~ I
85 - 85 50
89 75 90 50
102 - 103 -
.04 75 —  - |
100 - L01 -
96 50 _  ~ l

100 - ____|
81 25 82 -
85 - 85 75
81 75 82 25

112 - 112 50
95 20 95 351

• 72 40 72 70

122 75 123 5(1

170 - 170 50
266 90 267 10
248 50 249 - I

815 — 825 - I
------- -------1

850 - 853 -
___ — --  --1
84 5< 84 751

118 2f 11.9 - 1
127 - 127 701

—

47 - 48 -» • 142 - 142 501
# 349 - - 355 - 1

571 - - 576 -
181 2 > 182 25|V 163 50164 -
145 - 14) 501
2255 2265 1

152 -- 1 5 3 - 1
/, •242 --  242 50|

119 --  119 591
141 5141 75
133 f 0134 50

>/, 67 J 08 —]

Węg.

200
200
200

iń.. . 170 
nowe 70 

al. Lupkowska 200

płacą

Jord-Ost 200
.  Westb. Stuhlw.. 200 

Akcye

36 
104 — 
70 75 
83 50 

102 50 
1205 

93 25

109 -
32 25 

126 50

, ogól. austr. 200 złr. 57, 
itrie Wied. . 90 .  «
irowaru . ■ 100 „ »

Listy zastawne.
6V„ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i. Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
57  B papier. 33 lat
67* Buków. Kasy Oszczędności . . 
67. Towa. kred. krakowskiego 18 Jat 
77, Listy dłużne Włość. „ • 20 lat 
67, Towarzystwa kredyt. „ aJ
5 if i i  f i  .  złote . 36 lat
47* 6 al. Tow. kred. ziemsk.
57, Gal. Tow. kred. ziemsk,
50/ n .  nowe 37 lat
67 ! * Bank. Hipot. lwów,
67, n » Włość. .
5 7*7, "Hipot. Morawskie. . • • 36 'a t 
5“/* Bank austr. węg. (National.) mon. k. 
to/ „ _ .  na w. a.
57* Szlązko aust. Bod.-Kredit-Ansta.lt 
5 7 ,7 , Real-Creditbank . . • db /> lat
5 '/,70 Styryjsk. Kasy Oszczed. . . .
57.7 , Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
57 .7, .  Boden Credit-lnstitut. .

P riorytety  kolei.

A lb r e c h ta ...................... 3(»  zlr* 5’ó
AlfDld-Fiume . . . .  200 „ ,

,  Em. 1874 , 200 „ ,
Donau-Dampfsch. . . ; 35JJJ

100 i 200
* * złotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871
E lż b ie ty ....................

„ Em. 1862 -
Linz-Budweis

" , Em. 1870 -
1872

36 50] 
105 
a71 25| 
84 -  

103 501 
205 75 
193 50

09 75! 
134 25] 
127

93 
44 50

91 -  
115
99 25

92 -  
97 -  
90 50 
94 
80 75 
90 50 
90 50 
94 50 
97 -

150 
100 
300 

, 200 
, 200 
, 200

6%
57,

bez*/,
4V.7.

57,

.  67,
. 47,*/,

Salzb.-Tyr.1873 200

101 -

93 50 
92 50 

101

98 50

77 
84 50 
82 75 
99 50 

104 75

95 70
94 50
94 
92 50
95 50 
89 75

Eperies-Tarn. węg część 300 
Ferdyn. - Nordb. m. kon. • ■

.  .  w al austr. . • ■ »
,  Mor. Szląz linia 1871/72 5 r,
.  poż. 14 milion. 1872. ■ n
n poż. 1876 r. . . 100 złr. 5 /,

Frane. Józefa Em. 1867 . 200 .  ■
Em. 1873 . 200 „ »

Fttńfkirchen-Bśrcser . . 200 „ *
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 » »

H .  1867 300 » .
1H .  1871 300 „ .
IV ,  1872 300 » ,

Glognltzerbahn na mon. kon. • 4 /, , 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5 7. 
Lwow.-Gzer. I Em. 1865 300 »

n  m 1867 300 » 67,
m  - 1868 300 .  .

„ IV * 1872 300 .  .  .
Morawskiej Granzbahn . 200 » •
Neuburg Mariazell . . • 200 „ •
Nordwestb. austr. . • • 200 « ■

,  Lit B. . 200 ,  »
„ Ero. 1874 200 - -

oq i PragBko-Dux . . . .  150 
—1 Em. 1872 . 150

. . . . .  300 
Em. 1869 . . 300

;  Em. 1872 . . 300
n Salzkam. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej I . • 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

,  Em. 1874 500 .
. Em. I . . .  200
* Em. U 1874 . 200

101 15| Shdbahn (Lombardy

93 50] 
45

115 40 
99 75

91 25 Budoifa

91
91 - l
97 501

bezV,

57,

37.

57.

pteoą

74 75 
104 80 
98 50 

103 50 
106 ~  
103 75
94 
91 50
90 -  

102 75 
101 75 
101 25

91
R0 -  
83 — 
86 -  
78 60 
73 50 
70 75 
69 50
95 25 
87 75

107 50

tądają I

75 25 47, Donan-Dampfzch.
105 Inszpruknipn

— I Keglewioha 
104 —| Krakowskie 
106 25l Ofner (miasta Budy)
104 2t | P a l f f y ....................
94 35l Rudolfa . . . .  
— ——I Salma • • • • • 
90 501 Salzburgskie . . .  

103 —I St. Genois

. tir. 105
t • m 20
• • n 10V,
t • f> 20
s • ' » 40
• • n 42
• • 1* 101/,
• • . * 42
• • » 20
• • » 42
• • • 20
• .* * 105
• • © 50
• • n 21
• * 21

99

77 50
84 80 
83 25

96 20
95 
94 50| 
92 70|

90 25

Shdnordd. Verbind. .
,  H E m . .
. H I  * .

* „Em. 1875
Theissb.-Gesell. • • •
Węg. gal. Łupków. 200

* Nordost . . • • 300
„ złotem . 200 

Westbahn . . • 200
* .  Em. 1874 200» *

Losy.

57, Donau-Ręgul.
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
3“/, ” Tureckie . 
Kredytowe . . . .
Ulary . . . . .

500 fr. 37, 
200 złr. 57, 
100 „ 47,7 , 

.  57.

85 80 
83 50 
83 25 

100 25 
72 50 

167 50 
L61 -

102 251 Stanisławowskie .
102 - I  47,7, Tryesteńskie
- H i %_  —I Waldstema . . .
80 50l Windischgratza . ■'»
83 30 w  ,86 601 Waluty.
73 • ^74 —I Dukaty ważne . . • • • • •
71 25| 20 frankówki . . . . . . .
 —I Imperyały rosyjskie . . • • •
95 751 Funty szterl. angielskie. . . •
88 251 Listy tureckie złote . . . . .
 — I Srebro za 100 złr. . . . • •
_  —I Kupony srebrne za 160 złr. . .
_  — I Marki niemieckie za' 100 marek .
86 20j Ruble papierowy za 100 . . .
84 ,
83 75 

100 75 
73 -

złr. 100 
.  100 , 100 
fr. 400 

, złr. 100 
.  42

109

W a n i a w a  21 maja.

74 50

75 60
9.) 701
75 50j 4 ,^ Listy zastawne ^  seryi

kupon 
nowe 1869 r. . 

kupon
109 5o| 47. Listy likwidaoyjne 
117 75

22 -  
172 —

37 75] 38 20| 57,

L w ó w  21 maja.

169 I Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
162 —I 57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

-  -  5*/! ń ’  " " 37-letnie
123 -  67! ,  » Banku hipot. gal. .
104 25 6V„ * .  • , ^ ^ 0laÓ* /,al-

__ —I 57 , Obligi indem. gal. 107, podat. 
_  _ |  6 7 . B pożyczki krajowej . .
80 50 Rubel rosyjski papierowy . . . .
— —I Srebro a u s t ry a c k ie .........................
92 501 Kupony w s r e b r z e .........................

płacę fajdaią

108 25 107
23 25 24 --
16 — 16 50
19 75 20 _
38 75 39 25
35 75 86 26
16 50 17 _
46 75 47 25
21 50 22 —
38 *■**■* y ' 38 50
24 25 25 75

120 ii. 121 *w<
61 i_ - . 6&
33 25 38 75
34 25 34 75

5 54 5 55
9 37 9 38
9 64 9 65

11 75 U 78
10 67 10 70

57 85 57 90
112 50 112 75

kupon

1S £85 Sj 1Ę 3aJ“ *. r :
1v l 50 57 ." Losy Potyczki prem. ros. 1864

263 50 268 —
89 65 90 65
83 — 84 —
89 65 90 65
94 _ 95 —
94 25 95 25
89 25 90 25
93 — 95 —

1 12 1 14
99 50 100 50
99 25 100 25

CU01 rub.jkop

,1866

81 -

100 —  

100 -  
165 

100 45 
206 

96 30 
188



CZAS z Soboty 23 Maja 1879,

t
[1853]

Za duszę 6. p.

J E R Z E G O  K S I Ę C I A

u:
odbędzie aię

m s z a  ś w i ę t a
W KOŚCIELE 0 0 . DOMINIKANÓW

w kaplicy Lubomirskich 
w sobotę dnia 24 maja b. r.

o godz. 10 zreuz.

W kościele parafiilnjm v Wielsczóe
rozpocznie się na dniu 24 maja b. r. 
wielka M i s y a pod kierownictwem 
W  W. 0 0 . Jezuitów, która, trwać bę­
dzie do końca Zielonych Świąt.

X. Ludwik Terpiński, administrator. 
[1338-1-3]

Pierwsza w t a p  hątmb 
kteszoakowa

d o  IW a b o ż en stw a
dobo-
nau-

dla każdego e t a n u ,  p i e l  i w  t e k u ,  z <
rem modlitw odpustami uprzywilejowanych i z __
kami. Kaiąźeotka ta zawiera to wizytatko, co potne 
bnem jeat Chreeścianinowi do prawdziwej poboi 
aośei, pokoju dasty j gorącej miłotśoi Boga i bli­
źniego. W f d a n t e  o z d o b e e .  Cena 0 0  cnt. 
Skład główny w księgarni G. GEBETHNERA i Sp 
w Krakowie i w i nnych księgarniach. [1163-4-4]

APTEKI .POD
Eoostptep Issaiew sldep

W Krakowie  przy nlic? Fhtryadskil)
m i l 6 m r f e * «

Wody m ineralne
tak krajowe jakoteż sagramcsaie

Bjtrredfeje takowe skrsynlami jakoteż 
tojedyncao. (ioo412-1

Fila c. i uprz. gal. Akcyjnego Banka fiipoteczoego
w  M r a l o w l e ,  H y a e f c ,  u L  l i e w s k l e j  n a  d o l e ,

u d z ie la  (192-is.)

Z A L I C Z K I
na kosstowno&ei, *lote i srebrne przedmioty, tu dzieł na efekta 

wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania.

S A M B  W f B U H T
kupuje i s 
nym, bez (

się bezzwłocznie. 
aototeJ  ozynaośoi biurowych od 9 do 12'/, prsedpoł. 1 od S do I  popoł.

uje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien- 
i, bez doliczenia prowizyi. Polecenia z prowincyi załatwiają

* kilkuletnią praktyką, rutynowany we w z e l-  
*ich czynnościach no aryakych, i-zceególEiej 
oiegły w w rabiania pertrakfaryi spadko­
wych, z prtktyką sądową i hip J e c -n ą , t 
szybkiam i ezytelnem pismem w obu jęsy- 
kach krajowych, w ładają^ również jryk iem  
ruskim poszuku e ssŁsr&iS odpowi&dn.ćj po 
sady u pp. n e t o i y u s a ś w  lub jakiego­
kolwiek isn  go zatrudńsci s kaset laryjaeg< 
w wschcdoiaj lab zsohodniej części krain 
Oferty uprasza przesyłać pod lit. W.  HT.

I tu ręo • Wgo H  MiVdnera w AdmibHre. 
|c y i .Czanu- w K r o w i e .  (1252 2 3

mn p
do szycia na maszynie w S a l o n i e  
M ó d  w Krakowie, Rynek 46 I. pięt,

(1334-1-3)

A s y s t e n t  f a r m a c j i
poszukuje umieszczenia. — Bliższa wiado 
mość pod lit. L. Z. poste restante K a i  
w a r y  i. (1337-1-3;

m °̂da> z dobrego do 
mu, poszukuje towa­

rzystwa damy starszej, na wspólny koszt 
udającej się do Krynicy. Listy frankowa 
ne przyjmuje WP. Palmińska w Krak o 
w i e ,  przy placu Maryackim pod Nr. 374 
na drugiem piętrze. (1332-1-3)
IW*

lo  wynajęcia
s k l e p  i l o k a l  na restauracyę 
skład mebli, drukarnię i t. p. w no­
wym domu na Kleparzu przy ulicy 
W i d o k  pod Nr. 106, obok bramy 
Floryaóskiej. (1335-1-4)

Prawdziwa Erowianka
majowego zbioru, wprost z cieląt pod kon­
trolą rządową zbierana, znajduje się na 
składzie w trzech formach, to jest w ru- 
reczkach szklannych, na lancetach kościa­
nych i na płytkach szklannych, szczegól­
niej w dwóch ostatnich formach najdłużej 
się konserwująca, w  aptece Stock- 
mara w Krakowie. (1355-1 6)

We wsi Zebrzydowicach
przy Kalwaryi, jest do sprzedania z wol­
nej ręki realność, składająca się z do­
mu murowanego i budynków gospodarskich, 
z 13 morgów pola i kawałka lasu. Bliższa 
wiadomość pod lit. L. Z. poste restante 
K a 1 w a r y a , lub w biurze komisowem 
Wł. Jaworskiego w K r a k o w i e  przy ul. 
Szpitalnej pod L. 388. (1336-1-5)

ls z e  piętro
składające ilę z 2 salonów, * pokoi, pnedpokoju, 
1 kuchni tom  z piwoieą i strychem, jeat od Igo 
lipoab. r., a pomniejszo mieszkania zaraz do wy­
najęcia pod Nr 845 — 346 przy ulicy F lo r y a ó ­
sk ie j. Wiadomość u właściciela. (1357-1-6

Poszukuje się dzierżawy
100 do 200 morgów gruntu — od św. Jana lub 
później, — Adres pod lit. JL. 8 . poste restante 
L im a n o w a . (1533 1 3j

Bleszkanla letnie
d o  w y a a j ę e ia .

Wiadomość w handlu W. FEIKA prry ulicy F lo- 
ry ań sk ie j  w Krakowie. (1339-1-3)

Miss Brie
Niemiec (z egzaminem psństwowym) mówiące do- 
br:e« po frano. i po angiel, doskonałe pianistki; 
z połudn. Niemiec dystyngowane, mów. dokład. po 
iranc. i muzykalne. Towarzyszkę pięt wykształo. 
i mów. dokł. po niem., franc, i angiel, trochę mu­
zykalną. Wykszta'c. Franc, i muzykalne Angielki.

W W i r  d n i u ,  J., Lobkowitzplatz, 1. Stiege, 
3. Stock  (1224)

Poszukuje się do handlu hurtowni go 
trudniącego się w Krakowie wywo­
zem płodów i towarów krajowych za 
granicę, gdzie już ma l czcą klientelę,

spólnlka
£ kapitałem 50,000 gotówką. Dochód 
12 procentowy czysty może być by- 

poteką zapewniony.
Listy pod adresem JBxport po­

ste res ante K raków . (1* 93 3 5)

utrzymująca

skład fortepianów
w Krakowie przy uMcy Brackiej 

pod L. 157, 
otwiera zakazem blUFO n m ie ś S  
Cieli guwernantek, guwernerów 
bon róż łych narodowości. (1097 6 8)

M  galicyjski dla flaadla i Przemysłu w Krakowie
wydaje A s y g n s t y  k a s o w e

5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniuf u .
*V* „ „ .  90

II

. » «  S a lo n u  M o d
w Krakowie przy ulicy Szewskiej Nr. 209, 

I nadszedł świeży transport kapeluszy pary- 
| skich i wielki wybór materyałów na suknie.

K l e m e n t y n a  C l io j e c k a .
(1308-2-C)

180

Apteka w Niepołomicach
poszukują mwjmtmntmt — Asystenci raczą się 
zgłosić co do warunków do podpisanego. 

(1281-5-3) Jmm T S e h y

H A I T O B  W V S I A R
tegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety na własny 
rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa również polecenia zamiej­
scowe bez włócznie. " (191-19)

Kraków dnia 8 października 1878 r. P j f t k s y i .

l a k S a d  z d r o j o w o - k ą p l e l o w y

W ŻEGIESTOWIE
realność miejska

jowy obok samego zakładu.
Szczawy źelazisto - alkaliczne najobfitsze w żelazo między wodami 

krajowemi, kąpiele ciepłe w łazienkach, nasiadowe, natryskowe, oraz 
kąpiele Popradowe. J ’

Zakład posiada 250 pokoi należycie umeblowanych, apteka, poczta, 
urząd telegraficzny i stacya telegraficzna w miejscu, dwie restauracye 
i jedna dla izraelitów. r  \

Zamówienia na mieszkania i rozsyłkę wody przyjmuje, oraz na żą­
danie rozsyła broszurki f r a n c o  (1356-1-3)

gąftlad  zdrojowy w  Żegiestow ie.

mms pu m ie

VEL0UHME
jeatto MĄCZKA RYŻOWA specyslnia 

przygotowana s Bim utem , 
dlatego to daiał* u s o i ę i l l w i e  na skórę,

i niedostrzeźona przystaje do ciała
nadaje cerze

MMiHATURALIi

Z wolnej ręki pod korzystuemi wa 
runkami do sprzedania:

w Krakowie, z giuctem i ogrodem wany- 
wnyra i owccowym. — Biiźs«a wiadomość 
tamże u właścicieli, rrzy ulicy P o l n e j  
poi Nr. 58 (1294-2-3)

W a g u y n  P e r O u a  w  S*aryA «,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 

K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyóskiego, W. 
Redyks, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W Stanisławowie u p. Steehera apt. (67 - 1 )

L o b o m o f o i l a
wyrobu angielskiego (Robey & Co.) o sile 
10 koni, w bardzo dobrym stanie, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u p. Adol­
fa  Scherera w K r a k o w i e  przy ulicy 
Mikołajskiej. (1256-2-3)

Najlepsza Ceylon perłowa k a w a  kilo po zlr. 2 — 
Cuba Wielkozi&r. „ „ * _ i-9(i
arab. Mokks • .  .  ,  1-70
J*wa « .  .  ,  l-So
Rl° - » -  B 1-35

wszystkie gat. w paczkach poczt, po i ‘/t kilo nett». 
Dwkonała o l i w a  z Aiz kiio po zł?. 1-50 
Wyborna ,  st.łowa „ „ „  l-3s
D0bt* » ^ * » » 1#S5„ do potrsw» » B 1-15

w puszkach blaszany h netto 4 kilo,
poleca włącznie a  e ł o m  i  w j» « fe® w ja a le m
o p t o e n l o  do każdej «t*cyi pocztowej państwa 
anstr. wjg, za nadesłaniem lub zaUozką nałelytuści.

t t .  S łn g e i r  w T r y e ś c i e .  
Obszerne cenniki na żądam* opłatnie. [1175-7-15]

Młdda osoba
życzy aobie jechać do Karlsbadu, 
jako towarzyszka fray osobie star­
szej potrzebującej troskliwej opieki. 
Bliższa wiadomość przy ulicy G- a r- 
b a r s k i e j  pod L. 70. (1289-2 4)

hm maszynowy i kowal
w sile wieku, żonaty, do objęcia posady przy mły« 
nie parowym, tartaku, gom lni lub młockarni pa­
rowy h całkiem uzdolniory, azuka umieszczenia. 
Objąć mtża posadę czy to jako maszynista, czy. 
jako „Werkiuhrcr'. Egkojmią jego zdolności i pra--» 
cowitcśai jest posada, którą dderży. — Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje pod adresem: liu slsw lla  
K lew ietdoasaa& l poste rest. IV o  wry Saw a. 

1267-2-3

J g r o f i o i
t kilkc-leltiią praktyką gospodarczą, z naj- 
epsz'iiai | oiscai i^mi, po zakuje posady na 
srdynsryą od 1 Li: ca 1879 r. Bl.źsza w.a- 
iomosć w tiór.e Towarzystwa roiniorego 

Krakowie.  (1278 2-3)

ZAKŁAD KĄPIELOWY

VICHY
(Francya, departament de 1’Allier)

VUSN0S0 RZĄDOWA PR ANOUSKA
Administracya: w P a r y ż u .  22, Boulevart 

Monmartre.
I®ora k ą p ie lo w a

TT Zakładzie Vicky, jednym z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na­
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy {diabetic), dna, kamienia itd. 
c o d z l e ś  o d  1 8  m ą j a  d o 38 w r z e ś n ia  
teatr i koncerta w Casmo. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer­

sacji, do gry w bilard. (781-4-)
Koleje żelasas prowadzą do Yiohy.

Itzaw iiB j ś r a i t  i  wytopienia
izcrarów  I m yszy

tem szczeci Inej iaSteająCj, ta na ża­
dne Eiesztą z zwiarząt dom-̂ Wj ca nie działa 

trująco.
Ceus paszki ińusejszej złr. 1* —

„ WĄk.zej w 1 5 0
Dostfeć m-.źtta waz *; przepiłem utycia pod 
sdffsesa: S i*  «J fIjk  aeeg- Lrmaoyi 

U ś a i a  j 8 Z u i c K i e m ,  poczta « , 
d l r a z o w i c e .  (1272-6 12)

W n e l h i a  
■ ta r f i le i l l s  j

jednói chwili ustępują po użyciu Fignłek anti I 
newralgijnych Dra CW»t«r. Skład w Paryżu w apteos 
p. Ij#Taateax, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowi* 
w aptekach pp. Trauesydskiego i Btdyka. (62 20 )

- A m
 przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom
gj^ ranom, nagniotkom, oparzeniom itd.

4
Skład centralny w Par yż u ,  na ulicy 
Neuye St. Merri, 40 i we wszystkich

Hą aptekach. (66-18

. ^ l i  u j )  «■ i*

-V FORGET
ulywa się z niezawodny r; 
skutkiem priedw a er w o -1  
w y m  k a s z lo m , k a ta -  
M " ',  k o k l u i s o w t ,  
b e s s e n n o łc l  1 w a z e l-  [ 

Im cit*rpI«B loca p ie r s io w y m .
Zadawał a lekarzy i chorych. Ł/żsezka od ka- 
y wystarcz*.
W Psrylu, ulic* V.visnne, 36, w aptece Dra Cha , 

bis, -  w Krakowi# w aptsce p. J. Trau zyńakiego 
i w apt)ce p. W. Iiidyks, — w Gzerniowcaeh w ap­
tece p. Golichowskiego, — w Stanisławowie w apt 
p. F. Steehera (1219-2-)

0

k l

wy

ASTMY, kainry i duszność 
„ uatfpują po użjein 

R u rek  L ev a e ieu ra , aptekarza, 
Rue de la Mouuaie ,  23 a Paris .  
Skład w głównych aptekach. (63 50

O ffW E II M itH O C iB Y  Bitterquelle.
Znakomity ten zdrój odznaozony został przez Jego Ces. Mość C e s s n a  A u s t r i a c ­
k i e g o ,  k r ó l a  w ę g i e n k l e a o  itd., król. węg. a k a d e m i e  k r a j o w a ,  l e  i 

t m ł ę  W **“ r >*u '  Gdzież » » J p ie r w s z y c h  a f y a n y a h  le -  
k a r a y  krsjowyih i zzgramczjijch, w y r o k ie m  s ta n a n le m  z powodu swei 

1 ni«zr"wn*uei mineralnej „bfitości (57*1 w 1000 częściach’ i swrch 
skutków leczniczych. W i e l k a  o b f ito ś ć  H M .la m  n le o s i ą ffn l ę t a  p r z e z  ż a  
d n ą  I n n ą  w o d ę  g o r ż ^ ą ,  polec# zarazem jego używanie w r e u m a ty c z n y c h  
c i e r p i e n i a c h ,  w  g o ś ć c u  i nagromadseniacn in e e a o w o - h w a a n y e h  s o l i  
jksuuen pjoberzowy) korzystnie i skutecznie wobec wszelkich innych w. a gorzkich 
W  J»ko n o r m a l n a  d a w k a  wystarcza s z k l a n k a  o d  w i n a  B o r d e a u x  
w porównaniu do wielkiej »zki#nti innych zdrojów goizkieb.

Na składzie we wszysUich aptekach i handlach wód mineralnych, w k r a - 1
I i r i  i i  r nL  d w apttk- M o “ 8*' W i s z n i e w s k i e g o ,  do nabycia rów mez u f t .  O o  Id  w a s  s e r a  w M ta ft o w ir-. (13001-)]

PILULES DE BLANCARD j
* niezmiennym jodkiem żelaza. ©

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W PARYŻU etc. ©  
przeciw : Skrofułom, bladaczce, mało kr wistości i  braku ©  

menstruacji, etc. etc.
NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza je s t zdradli- © ’ 

wem i rozdrażającem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyTobu © ’ 
prawdziwych Pigułek Blancard'a, wymagać na­
jeży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis jak obok zamieszczony.
Znajdują się we wszystkich aptekach.

B la n c a r d ,  aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. 
W y s trz e g a ć  n a leż y  s ię  p o d ra b ia ć .  Z

© © •© © © o © © © © © ® © ® © ® © ® © © © e © © © © © © » » « »

ziołowy
! ! !  O s t r s c t s s i ©  p r i@ o lw  S m  r n ń m r n m in ! ! !

Więcej niż od 30 lat ulubiony jako jodyny i najwyborniejszy środek leczniczy przeciw 
w s z e lk im  c i e r p i e n i o m  k r t a n i  1 p r z y r z ą d ó w  o d d y c h a n i a ,  jak : k a s z lo w i ,  
S rry p le , c h r y p c e ,  c i e r p i e n i o m  sz y i 1 p i e r s i  itd.

We flaszkach s ty r y j s k i e g o  s o k u  z i o ło w e g o  gą wypalono słewa: „ A p o th e k e  
***** M lr s c h e n  l n  C ir» a‘* tudzież znak J .. fi“. ,  prócz tego na etykietach podpis fabry­
kanta: JL P u r g l e i t r a e r ,  A p o tk e k e r ,  w  k o l o r z e  n ie b ie s k im .  
v . ^ ^ rze?Rmy ,Przo^ Pc7-nem’ naśladowaniami i fatszowt-.niami i prosimy Szsn. kupujących, 

aby tylko te flaszki za „ p ra w d z iw e * *  przyjmowali które mają powyższe znaki.
6 @ a a  f l x s i t l  8 8  < m t w, a .

Główny skład rozsyłkowy: J. Purgleitner. aptekarz w Grazu 
I k l a d w U r a b o w l e  s p p . J .  J a h a s ,  W i l h e l m a  F e n z a ,  M o n s t .  W l u -

?  ®TT"b *e *'0  W * B e tly S tii a p t . — w Biały u Józefa Krausa — w Bzeszowio n J.
Schaittera — w Stryju u Jul. Zgórskieg) apt. -  w Bochni u Pawła Niedzielskiego. t'31-!l-12)

Juliusza Sokausi&Bua P ó l  ż o ł ą d k o w a
HłlWfWHłWWIHIIIIURHMWlłlłłłllłP'̂ ĤJMHIHłlHłlUHJWłłWUUMUUJUJłłłlłUUł

1I L k G L l C S A L Z .
n R ^ i f l l ł l l l l U I U l l l U I I I I I I I I I I J I I I l I l l U U I l U ł l l l l l l l l l l l l ł l l l l l l i l l l t a ^ r . l

iBpete lieprntanG mężykowy N O W Y  S P O S Ó B  L E C Z E N IA
płaszcze deszczowe z kan tn ram i na u rla . U H  V R b M £ 1  i i f ipłaszcze deszczowe z kapturami na wio-1 . , — —------------

8 if z najlepszej styryjskiej wiosennej ma- f n®, ’ w ycieńczenia, słabości system u nerwowego, chorób 
teryi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze kobiecych, braku regularności odpływ ów  m iesięcznych, wad

sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i
zepsucia krwi, zapomocą

C h o ry m
można sumiennie, i dla własnego ich dobra 
polecić jako znakomity podręcznik popular- 

no-medyczny, książkę:
„Dra Airy metoria nttnrslnego 

leczenia" (109 wył.)
Dość wydań, jak niemniej zamieizozone 

tam liczne świadectwa (któryoh orginał mo­
że każdy za zwrotem do przejrzenia otrzy­
mać), o szczęśliwie uleczonych chorobach 
wszelkiego rodzaju, świadczą o rzeczywistej 
wartości tej metody.

Dostać można w Richtera c. k. nadwornej 
księgarni nakładowej w Lipsku, i we wszy­
stkich innych księgarniach. (195-7-)

Cena: 1 m. 50 fen. — 70 kr. w. a.

w kolorze
brunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi­

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7 

n „ lub myśliwski „ 10-50
Hężykow lub paltot....................... „12—16
Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10—16 
Damskie paltoty lnb pUszoze cesarskie 

najmodn. krój, bardzo gust. złr. 10—20 
nieprzemakalne kapelusze styryjskie 

dla mężczyzn 1 kobiet z delikat. i mięk 
pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy . . . .  złr. 2-50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 

ubrania z najczystszej styryjskiej wełny ow

B o t ą d  n ł e z r ó w i s f t t i a  w  « tw ® Jem  s^ u t« > « z u « n n  d z i a ł a n i u  na łatwy rozkład 
szczególniej) trudnych do strawienia potraw, wogóle vtm t r » w le K * e  1 e z y i z r z e n l e  t e r w l ,  
n »  e u B j r w l a a i e  I  w ra m n e a le k n le  eS »8» . Dlaiego używana jato środek dyetetyczny dwa 
razy diiennie i przaz dłuższy euss, skutkuje w up ir;żywych nawet ci rpieuiach. jak n l e i l r a w *  
n o i c ,  z g a g n ,  z a l h a « i e  o » ł « b i e n l e  J e l i t *  c z ł o w ^ ś w ,  e l e r p l e a l a
h e m w r a l d a l o e  w i z e l h i e g o  r o d z a j u ,  s k r o f u ł y ,  w ó P , b l a d a c z f c a ,  ż ó ł t a c z -  
a a ,  c h r o n i c z n e  w y r z n t j r  a l i ó r a e ,  p e r y u d y c z n y  b ó l  g ł o w y ,  r o b a k i ,  b a -  
m l e n ,  z a f l e g m t e n l e ;  równie też w x a * * » w s » 4 e | p o d a g w s e ,  a nawet w a u e b o ł a e b .

I ,k ®r * * R  w o d a m i  i s i l a e r a l n e n i i  oddaje także wielkie uEłngi tak przed używaniem 
tychże jak i w cz»sie ich tżywania, jakoteż po ku racy i wodnej.

Dostać można u fabrykanta, p r o f a l a e y o n a l u e g o  a p t e k a r z a  w  G > lo c b e ra «  
w ®/,®*l o " j e  u apt. B . f l to e h m a n - R ; w B z e u o n l o  u J .  N c h a l t t e r a ;  w P r z e  
s n y 01 u  u J ó z e f a  I Q * « s e v r i I i le g o  apć. Cena pudełka 75 o. $jfiT" Rozsyła się najmniej dm 
pudełka za zaliczką pocztową. (685 4)

Dra ADDINSON

I KROPU ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPSON.

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
jej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le­
karstw żelazisfych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody 
leczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie 
r ó w n o w a g i 'S y s t e m u  nerwowego i o powrócenie JkrwI żyw io­
ł ó w ,  który h jej brakuje. W  krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt sie

i - i v  n o w p a o a i i i  i  r.lirfci.-.' . 1 — I  - ____
czej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na ‘ jej brakuje.. W kró . . . .  ----------
metry lub w dowolnych gotowych sukniach I P ° wracają i chory wraca do zdrowia i normal
najtaniej za zaliczką pocztową. (1188-2-)

J a n  G u a z b e r ą ,  handel sukna 
w G r a c o  (w Styryi).

negro życia.
W  Paryżu Avenue d’Antin, 12.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskieg* i Redyka, w C z e r n i o w c a c h  
w aptece p. Golichowskiego. (1218-2-)

Ces. t a  nadworny zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (815-10-) 

w  W k d a l u ,  I . ,  l e i l t r p i s e  S r .  lO .  
Z n R o z i f  x a k l f t d  p r z f b o r ó ©  f e o ś o lo l n f o h .

Wj konywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak ohora- 
gwio towftrsyshle, wstęgi tfo chorągwi, nakryola na 
mary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taciego wyrobu.

Cłcionkami Drukarni „CZAfiU".

Zakład leczniczy w Iscbl
Stacya kolri dselaznej Ischl,

Pora kąpielowa od 15 maja do 15 października,
sławny n# oałem świecie ze wzmacniającego powietrza górsiiego, łagodnego klinratu, wybornej 
żętycy, jakotez se zdrowego i ochronnego poi żeni*; 500 metrów na:: poziomem morza, w śród 

;y  unych Alp i jezior w rządowy, h żupach soloych Wyższej Austryi.
8*o d i a  l e c z n ic z e i  Kąpiele s o l a n ekgtrakt żywiczny ?e śpiletc eosnowjch, woda 

gisrezana z solnej góry pod Ischl; kąpiele mułowe, Bolatisowe i żelazne tudzież hźaia parowa 
solankowa i rosyjska, Kąpiele rzeczna.

W d e c h a n iB  sproszkowanej solanki, pary solankowej i żywicznej za pomocą aparatu 
pneumatycznego.

K ę ty c a  krowia, owcza i z koziego mleka; mleko alpejskie i noki ziołowe.
m i n e r a l n e  ze źródeł Ma yi Ludwiki i Klebelsberg pod Ischl, jakoteż wszelkie 

inne krajowe i zagraniczne. Zakład gimnastyczny i pływalnia.
W& s b a c ó w k i  l e c z n i c z e : Nieprawiałowe odżywianie, niedokrewneść i jej skutki, re­

konwalescencja po ciężkich chorobach, k u r a c j a  do wycieńczających kąpielach.
S k r o f u ł y  gruczołów, tkóry, oczu, kości) Rhachitis, c k r o n lc s n y  k a t a r  ( n ie ż y t )  

t c k a w ic y ,  podejrzane katary płuc i suchoty, szczególniej dziedziczne; wypociny piersiowe i 
brzuszne; klimatyczne miejsca lecznicze po przepędzonej na południu zimie i po zgniiej gorączce, 
czjli malaryi. [1070-4-4]

C h o r o b y  k o b ie c o  i rozstrojenie systemu nerwowego (histerya i hipochondria). 
BHIeJfica t o w a r z y s k ie  Nowe k^Byco z lalonaimi do konwersaoji, czytania i gry, restauracja, 
kawiarnia, wieczory, bale, koncerta, teatr, muzyka kąpielowa grywa trzy razy dziennie. Dobre 
hotele, doekonale urządzone wilie i prywatne lEieszkania. Liczne cieniste przechadzki i wycieczki.

Driąg gminny. Zarząg kąpielowy. Komlsya lecznicza.
B o l e j ą  ś e l n z n t |  m W ie d n iu *  J  g o d z in  »  x R a lc b u r g a  3  g o d z in y  d r o g i .

Prospektu rozsyła się na żądanie franco.

^Odpowiedaisky rządca Drukami Jósef Łak&ciński,


